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Tmdno nie przyznać ratyi „Monitorowi 
PobldBmu", gdy w swom rosume pierwszej 
sesyi Rady jStarau ołlhcIHł wynik jej obrad 
Jako „nioco leszcz* teore* rożny". Organ u- 
Rę-ciuwy rządu pok-kiego- toyfnie dobrał to 
wyi.iżćdue. Ruda Stanu dotknęła w dysfku- 
•yaiwh d-zie dętka co najmniej spraw zaaa- 
diBEiych z zakresu gostpodncczefto ł pidłty- 
cenecp,' nie mówiąc o kweetyach nratoiszej, 
doraźnej wagi. Mór iono > walucie 1 o nie­
szczęsnych robotnikach polskich w Niem­
czech? o ochronie lokatorów i o gwałcie 
brzeskim, o nisz ożenki lasów państwowych 
poi-, rach, oraz o wywiezień‘u księdza- Mi­
chałki* wieża z Wtfnn; tak jak na otcle o- 
peracyjnyrfi ogląda, chirurg żołnierza, po­
krytego ranami od stóp do głów, L te obra­
cano na wszystkie strony dzisiejsze pań- 
»tv. o nolsldei w Staffie „koniflezności wojen­
ny#)", aby przyłożyć mu opatrunki. Koń­
czyło siip zwykle na oględzinach. Gdy miało 
Łz ząć się opatrywanie, ręka chirurgów pra­
wdę zawsze 01 nd‘ła bezwładnie. Okazywa­
ło się, że ..na., razie" niczego zmienić nie 
podobna. żc tfzćba czekać „normalniejszych 
oko!icznosoi‘V że, jednem słowem, konflikt 
między poi rzekami okupacji, a k0niec7.no- 
icianii życiowenii owego państwa polskiego 
kończy się zaw sze w jeden i tenram spo­
sób: praew iża interes, m  którym utoi dzi- 
Kaj siła materyaina.

A jednak błędem Cyłoby wielt&r niedo­
ceniać znaczenia:, jakiego nabrała Reda Sta- 
ł u  pntez swą pierwszą sesyę. Jakkolwiek 
Szczupłym byłby plon ręaluy Jpj dy^kusyj, 
Jakkolwiek położenie kraju aiewisile s-ę 
przez nią zmieniło, jednak niema w Polsce 
nmyshi politycznego, któryby dzisiaj w 
przerwie obrad warszawskich, me przyznał, 
jfce j» ty tn cy r ta  mą przed sobą zadania 
ogromne 1 spełnia, je w apoaób więcej nłż 
łtad uwalniający. Mamy trybom^- a  - -tórej 
powitaj ca, ] yisrtwnowoćć .pola ka irzemawia 
Co śwłate wnlcrncego, do tego Łiriaca, kbó- 
rfigo opinia jest potęgą morUną ołe słabszą 
e J  sztabów iemera^yc*. Polska, która zu- 
teyna odrastaó ze sw^gio pnia, Polska aktu 
Jfctopadowego i okupacyi, muaiute być dla 
lej opinii znakiem zapytania w niejednym. 
Jsyglodzie. Wiemy, w jtuki sposób infonnuje 
kię urzędowo o kwesfcy&ob wewnętrznych 
Ba terenach okupowanych, czy „oswobo­
dzonych", ozy  nawet „w^ymiorzony&h". 
Ledwie najogóiniejsse zarysy mamy przed 
eczyma my sami, chcąc ro2p"ątr.6 gąs®az 
stosunków ikurfandzikich, Htewakich, czy a- 
kraińakich, ehcciai sąsiadujemy z nimi usk 
LCzpuórednio. Tem uniej możemy ddwić 
iię pj»eoiętmf\mu Ewcpejceykowi, jeżeli nie- 
■byt jasno oryentuje się w aytioacyi Polski, 
■koro pm rŁj na nią ze swej cachodniej od 
iiałi, ikazany na urzędowo .doniesienia, któ­
rych prawdomówność nauczyliśmy się os«- 
fciać w miarę zasługi. Pr," aa naeza dociera 
do krajów neutralnych i stamtąd przesiąka 
do nlecentrainego świata jednym lub dru­
gim st-umyezkiem, lecz nie byłoby w tem 
bic dziwnego, gdyby sytuacyi Króleetwa 
tue znano tam z całą dokładnością i gdyby 
ba podstawie Inspirowanych depesz: wyra-

Przyszłość W awelu.
Wawel, ten jyęabol naszej wiekowej kul- 

|n.-y, ta k epopeja naszych dziejów
| strażnica naazy ch narodowych ideałów, w 
oczach naszych zaczyna przybierać nowe 
lormy, w nową przyoblekać nie szatę. Z du- 
(cą wymawia Polak to słowo Wawel, w 
■zyobraiid i sercach naszych pojęcie tego 
brodu JagHlnuów i rezydencyi Zvgmun- 
■ów wybul'’o 3 1 u'i ;'Tyższego ideału pięk- 
pa.. To też, gdy przykładano przez lata rę­
kę do restaurncyi Zamku wawelskiego, spo­
łeczeństwo z zapartym oddechem wyczeki­
wało decyzji Komitetu wawelskiego, jakiej 
metody trzymać się ma kierujący architekt 
przy tej najważniejszej dla nas restauracyi. 
Z obawy, by ta  restauraoya nie popsuła 
prażenia, jakie na nas czyniły mury wspa­
niałej niegdyś królów rezydencyi^ odarte w 
pstatnim wieku z tego przepychu i przykry­
te żołdacką pobialą, nie brakło głosóv na­
wołujących, by żadnej nie przeprowadzać 
resiauraeyi, lecz zostawić Wawel z dawny­
mi śladami świetności i świeżymi ranami 
{poniżenia, by raczej ten zamek królewski 
■tał nam przed oczyma naszymi jako malo- 

raicza ruina, aniżeliby oczyszczony z wic­
owego pyłu i uwolniony od narzuconego 
łń żołdackiego płaczcza zjawić się miał 
ny od tego, do któ.-ęgo ^widoku przywyk- 
hny.'

biano sobie o nastroju I dąicniaofi Pokki 
wYob-ażenia, jak na jbaâ dzlej błędae.

Dyskusye w Rad-zio Stanu niejasność tę 
rozw iać musiały raa na zawsze. Zależy nam 
na tom, aiby każdy krok polityozny polski 
znalaizł w świedo sprawi«dlirwą ocenę; musi 
nam zależeć na tom zo względli na przy­
szłość i jej ostateczny rosratchunak między 
stronami' wojującenTi, aa rozrachunek, który 
ustali nasz byt i nsula mu ktezibałt taki, Jaiki 
będzie wytpaJdikową intaresów iwiatowy^-h- 
Diatego pożądanem jest, aby wieid/Jamov co 

1 wpływa na nasze p, ,tępowarde, Jalka siJa 
jirzynnufsza Polaków do pójściu w tym esy 
ow3'-iri kie unku i laik nl^odpoumem jest po­
łożenie, w jakie wepchnęły Polskę wypadki 
wojenne.

A co do horyzontów bii^SzyoK jtirtirą ozy 
pojutrza, to ofekarżems, podnoszona w Ra­
dzie Stanu, nie moga chyibió celu. Idą one 
daleko, "ha cały świat. Crynnfld, przeciw 
którym te ekargi się.kierują, mają w tom 
niemały int mes, aby btępió ioh ostrze. Przed 
paru dniami obnażono w RwdziP Stanu tem 
ropień, jakim jest położenie robotników 
polskich, trzymanych w Niemczech przy 
przemyśle wojennym. Praedśta/wtciol oku- 
paoyi niemieckiej, nr. Lemhenfeld, saiaz 
naza;jutrz uiznał, će , .wyłoniła tóę konie- 
caność zajęcia pt-^ez niemieckie władze 0 - 
ku.pacyjne wyraźnego stanowiska", a  to 
w tym oelu, rfby zapot*»^ '-arów no w Ra­
dzie Stanu, “k otet w ?rxkoczeńW>wie pol- 
skiem, błędnym i bpaczonym pojęciom
0 tych nfcoauaiikii-ob". Uo wywodów hr. Ltst- 
cheufelda przyjdzie jeszcze wrócłć. DtzM
,r7swKnj zaznaczyć, je oaeamko niemie­

ckiej okupacji musiało ttć o ooż więcej, 
juniieH o eproetowacie „W jdmwch" wyobra­
żeń 1 •ołecśeństwa pcdsUego. Obnue jjm m t 
cyjnej Gehenny dostał się ArigH Radde 
Stanu poza granice o&uituoył i nie przed 
Poteką, aie praed ćwżabeiu tra . o. byia go 
choć trochę śntraagapać. 2A  Larchaifeid 
zaś wde rówme diółnze, bfe k tid y  Polak, te  
tóowit. oto j«potjuftAui wyt-ohleffiu oobto 
im M  hwiai opirii w tej kwa tyt, e ty  h i  
w tenyfeh poulohi^ych. Fakty przekreśla <fe? 
tylko U k taoi. Kontrola, Trjkonywana prze* 
Radę Stanu, nie będzie tufWnje beaoiwo- 
eną, odkąd Uczyć «3ę trach* 3 jej pogtęsgm 
na zewnatia, ; ^  u ' \t *** T_̂_

Radę Staml uwtaSftSiiiny oalWlże za krok 
naprzód w ludowie pańątwowośol polskiej, 
tak jak budowę tę lei w czasie wojny i na 
Bascziipłym trrenle okupacyjnym uznaliśmy 
za konieczność b» względu na to, «l>y gdy 
przyjdzie likwidacya tej króaphrofy 4wiator 
węj, maleść (dę pray i^oie obrad t  motlir 
wie wyrcs5 tałconyra oagantemeni pa.ństwo- 
wj-m. Pierwsza sesyei wątyzaw.dca posunęła, 
tę budowę naprzód dość niewiele, lec* od­
słoniła, w eweócd pTzetiizko.iy. jakie jej drogę 
za waliły. Eziewięć 'd^Reląty^h orne a mięła 
kiytyka, więc driaJaln-^ść negatywna, lecz
1 to nie Polski zaiste jest winą-, że tak się 
dzieje. Stosunek okupnoyi do psó/stwu pol­
skiego wyjaśnił się w znacznej mierze, a1 te­
go było potrzeba nie tylko na zewnątrz, 
ale i na wewnątrz społeczeństwa, polskiego. 
T erHS musi topnieć coraz bardziej garstka 
tych, którzy w jakiemś niejiojętem zciiepie-

n4u oliamsałl winą a t  cbwsne podogonie Pot- 
8kę f tylko Polskę i przez bo Biali w spo­
łeczeństwo rozłam f waśń ezkodMwą t rnie- 
chęoalł Je do twćrołego wysiłku puzoz- wma,. 
wianie, 4e „nie skorzystało s o-kaz-yi“, łe  
„nie umiało ucbiyycić sp*rk»obi'.3go momen­
tu" i źe swą rzekomą biernością samo wpę­
dziło się w trudności M1 toku obrad waa- 
oaiwsWełi wid '-ielldiny, to  ów sztuczny, 
z zagranicy toportowany podział na „akty­
wistów" i j^llsywistAw", zaciera się niemal 
Buipelni-e tam, gcisie idzie o kwe-st-yo zasa­
dnicze. I me mogio być inaczej, ekoco w 
publiczne? dikkusyi zaczęły się prostować 
niepojęte czasem optymizmy i doktryner­
stwa. WspoTokaiiśmy już na. tem miejscu
0  „umiarkowanym aktywtemie", który ctał 
się w Radzie Stanu nastrojem podstawo­
wym. Dziś możemy dodać raz jeszcze, że 
powitanie tałdój atmosfery w Radzie Sta­
nu należy uważać za zysk wielki. To też 
dekze.go ciągu obrad warszawskich oczeki­
wać będzie z otuchą społeczeństwo polskie 
we w szystek dzielnicach, których tęsknoty
1 nadzieje kieta ją sie riezmic-r.łiie^fc.r- 0Ś50- 
dikowi hrystalizn cyjnemu pańs Lwó w ości pol­
skiej: fcu Warszawie.

P. Dr W. Recke s Berlina pomimzkrf eobio 
trochę w Warszawie, więo rNordd. AUg. Ztg." 
umieściła jego wywody o polityce pokHej, 
weparta na gruntownej *r ijomośi l etoisunków. Za 
punkt wjjicia posłużyło Dr Reckemu o£wiadcze- 
iW rządu polskiego w eprawie deklaraoyi wer- 
■alatdej koailcyi. Przypomniawszy tę dawno w 
Warszawie upomnianą depesze, powlcda Dr he- 
eke ehisznia, te „mogłaby ona uaA się yminym 
ttynnikiem w ułożejiiu eię stosunków polskich, 
gdyby Eoalaafai przychylny oddświąk w Bpo- 
teoaeóstwie pniakiem". Tego je lnak Dr Re­
cko alę nie cpod zlewa, pi "yr 13 mniej 1 i° u -  
tec. ^3ą W tym w ĵiądzie — piaw — 

najróżnorodniejsze trudności do przezwyeiąte- 
nU, Tm.be r pi- rw wjell aino ./aC kompleksy my- 
lloWc ucMicio ye, które pitcsziu r  e lat panowały 
nad óuuą połską".

L isty  łódzk ie .
(TjBBuklwsnie policyl ni:mieelb*i. — W sprawie 
uwolsuienia aresztowanych la manifest seye Wrt- 
Bkia, • 3nmtny samorząd. — Radni nieobecni. — 
Jak było 1 podatkiem? — Więkrzośó żydow­

ska. Z prasy).
ł«ódż w Bierpniu.

Włr dze rlemlecldc wdrożyły śledztwo W 
sprawie zabicia dwóch polieyantów przy 
wykryciu tajnej drukami P, P. S. Poszuku­
ją teraz za pewnym stolarzem, który mie­
szkał w domu, w którym wykryto drukar­
nie. Za zadenuneyowanie go wyznaczono 
1000 marek nagrody.

W Radzie Stanu ostatnio poruszono na- 
dor ważną jsprawę, a mianowicie uwolnienie 
aresztowany oh w czasie protestów brz«-

Głosy to jednak wkrótce zagłuszyło po­
tężno serc pohkich wołanie: pokażcie nam 
Zamek wawelski w jego krótawskiej szacie! 
Żądaniu temu ze strony Komitetu restaura­
cyjnego odpowiedzłfó było łatwo, gdyż 
rzeczywiście oczyszczenie samego pałacu 
królewskiego z naleciałości X IX  wieku, m  
sunięcie przedewszystkiem wszelkich adap- 
tacyj, poozynionych {irzez wojsko, odsło­

niło nam zamek Zygmuntów stojący w cało­
ści, uez potrzeby wszelkich uzupełnień. 
Przede wszystkiemu usunięcie podmurować, 
podti-zymujących orygin.alne kolumny dzie­
dzińca arkadowego, zadecydowało o wra­
żeniu całości. Dziś każdy zwiedzający za­
mek, gdy przekroczy sień wchodową, staje 
nngle przed dziwnem zjawiskiem. Widok te- 
go dziedzińca, okolonego z trzech stron kil­
kupiętrowa kolumnadą, której trzy rzydy 
wyrastające jeden nad drugim, mienią się 
różnorodną dekoracyą stylów I przy całej 

Jinezyi ornamentyki roztaczają niezwykłą 
powagę 3 spokój, budząc najczystszy huma­
nistyczny nastrój. Podobnych dztadzióoów, 
chrtć mniejszych rozmiarów,' widzieć można 
zaledwie kilka, takiego samego niema ni­
gdzie. Byłby to zatem błąd nie do .darowa­
nia. ma jąc jedyny tego rodzaju zabytek nie 
odsłonić go i nie przekazać potomnoSci. 
Lecz nie chodzi o oame szczeyóły. Od cza­
su, gdy wojsko austryaokie opróżniło za­
mek, nie przestano sobie zadawać pytania, 
jakie będzie miał przeznaczenie Zamek fań­

skich w lutym ł  b Łódź posiada tafacK naj­
więcej. Gorzkim zwłaszcza jest los prof. Re­
miszewskiego, skazanego za postawienie 
wniosku w łódzkiej Radzie miejskiej o wy­
asygnowanie 1000 n\k. na pomoc dla po­
szkodowanych w demonstracyach, —  na 3 
lata więzienia. Tutaj jednak zaznaczyć na­
leży, iż łódzka Rada miejska w kwesty1 u 
woinienia prof. R. nic nie uczruiła bardziej 
Konkretnego.

W  ogóle w samorządzie łódzkim w ciągu 
ostatnich miesięcy zapanowały szczególnie 
smutne stosunki. —  Raduych na posiedze­
niach zbiera się zwykle najwjżej 2S, po­
mimo ważnych spraw na porządku dzien­
nym. Jak. wiadome Rada miejska w ŁoJ-;I 
składa 6ię * 60 radnych, gdy tymczasem 
najwyższą liczbą obecnych na posiedze­
niach do tych. czasowych była cyfra 42. —  
Ładnie to świadczy, jak łódzcy wybrańcy, 
zwłaszcza ze sfer mieszcŁuisko-kupieckich, 
Ignorują swe obowiązki. —  Ostatnio przez 
ośm posiedzeń dobatowano nad podatkiem 
dochodowym —  w rezultacie zas projekt 
odrzucono w drugiem czytaniu. Podkreślić 
należy, ze klziś, wobec przy aresztowania 
kilku radnych'Pekików i nieobecności lai­
ku Polaków, żydzi mają -stanowczą prze­
wagę i co chcą to zrobią. Podobnie Było 
więc i e podatkiem od dochodu. Ponieważ 
dość ciężkim wydaje się. ten poda-ek spe- 
cyalnie dla kamieniczników, z których re­
krutuje się bardzo znaczna część radnych 
żydowskich, dlatego więc ‘wydaje się ja-

2ydowsU CKtonel Rady Stanu, p. If*k  i,
nie wygłasza mów antypolskich w duchu ps 
Noacha Priłuoij.wo, leu»s ^ep/Sacntuje kiem- 
niak umiarkowany, fcargona.py ,JIoinsiit“ do­
niósł, że iwoini wtzwiS p. PI rffera pized r« oj 
sąd za parę jegp ostatnich przemówień i p. 
Pieffer Uómaczyi się, ise nie wie, co mówił, i-o 
był wzburzony. Obecrie okazuj® aż% że w,a- 
domcśo ta była kłamstwem, pusaczonsm z.y :- 
Wne w tym celu, aby p. Pfeffsra steroryzować. 
Ze sposobów, jakimi żyda walczą między sn? 
bą, można wyciągnąć wnioski o ich Jńfioćadi, 
stosowanych przeciwT ^ojom “.

Ameryką udzieliła nowych pożyctek: Fian- 
cyi 100 milionów dolarów, Eaagii 9 ndilonów 
i Serbii 5 milionów, llinktea- Ilai.er, oniav. 
jąc zwyoięsiwo Amorykaauńv nad Man.-iMrp- 
Jał« „Rozumiemy jasno, że dla Stanów Zje­
dnoczonych wojna ta dopiero się zm-zypa. 
Nie wolno nam zmniejszać wysiłku; 
go’ podwoić1*.

snem, któ głównie przeciwstawił się pizy- 
jęołu przez Radę wniosku o podatku od do­
chodu. Utraconą też została w ten sposób
uchwała, która byłaby dla miasta bardzo 
korzystną i pod tym względem Lódńliy wy­
przedziła całe Królestwo.

Pras* łódzka, m wyjątkiem JEaryera  
Łódzkiego" demaskować zamierzeń żydow­
skich ani myśli, ograniczając “ię tylko 'do 
suchych wzmianek. —  Poza „Kuryearm“ 
zgś w Lodzi wycnoJzą jeszcze: „Godzina 
Polski" i Gazeta Łódzka —  Kary er Polski", 
dziwaczny twór wojenny, polegający na do­
łączeniu do hdzkiego wydawnictwa „Gaze­
ty", specjalnie tylko *  wiadomościami lo­
kalnymi, „Kuryera Polskiego" warszaw­

skiego. „Gazeta" rozchodzi się w mieście w 
nad«T nikłej ilości. Trudne są warunki miej­
scowej niezależnej prasy. Z jednej strony 
konkurent ya „Godziny", 1 drugiej konku- 
reneya pism poznańskich, *  trzeciej wre- 
seoie Htmćłpięnia ccnznraiuo, M. S. J .

Z KRONIKI POLITYCZNFJ.
Dyplomacya niemiecka przypomniał* sobie 

nagie, jak donoszą 1 Warszawy, to Królestwo 
potrzebują koniecznie ai ii. Do ^ołnisc-he 
Wehrmacht" mają być przejmowani nav-et 
Królewiacy-ofieerowie z byłego korpm̂ u posił­
kowego, fctórych jeszcze do wczoraj uwalaDO 
t* elementy niepożądane i przyjęcia niegodne. 
Tkoddiwośó berlińska o Królestwo wskazuje 
wid czule, te odbudowa frontu wschodniego 
przeciw Niemcom nie jest uważana prz««s sfery 
kierujące za ta tą  utopię, za jaką ją podają 
dzienniki berliński*,

II

(ii) biprawia orgm kacyi siły zk.ujitjj .w 
Ameryce postępuje szybko napraóa. K icJy  
upTOWftdzouo tam ustawę o obowiązku słu­
żby wojskowej, podciągnięto pod nią ro ­
czniki od 2-1 do SI reku zyeLa i  podzielona 
je na 5 kia* poiwolania. Odiuzu jjt« o l a,o 
tylko pierwszą klasę, która obupiojyalą. 
2 i pół miliona, ludzi. Ogółom w tych pi 
ciu ktaoach może być powołanych cLziei 
milionów żołnierzy. Z pmąjląd.u pierwszej

MÓkłaay uwołniono różnych po-wodów oko­
ło 800.00U mężczyzn, tak, iż faktycznie 
wzięto do szeregów 1,700.000. W  obocnywą 
roku przybywa w taj klark do nowego po­
boru 744.000 młodych ludzi, z który di o- 
kok) 400.000 UŁnanyck zostanie za zdol- 
nyoh. Sfery wojskowe amerykańskiti obli- 
czają, iż z powołania pozos.La1ych czterech 
ld«c b^kie można uzyskać je lc z e  cdrazii 
600.000 żołnierzy, tak, że stan arnJI z t p -  

krutacyl dałby w obecnej chwiH 8.400.000  
żołnierzy.

Obecnie w senacie został po",tawfonf 
wniosek o podniebienie granicy wieku d*h! 
powołanych do -i-j roku żreia i zniżenie dó 
18 rołta. Przy tej 4-posc ności mtn^hor tto* 
ny Baker p rz '3slr. ..T pogląd na t-ok iwkrw 
tacyi w Ameryce i uysyłkę wojsk do Ek* 
ropy. Wedle jego ol-licżCnia. z końcem Iipcff 
w Europie było jc ;- 1,450.000 i-utoierzy, zn* 
w Ameryce sdr.Io dw,a miliony w obowc-S 
ćwiczebnych. Z no rych poborów dodatko­
wych uzyskunych -optanta w eterpnłu 800  
tysięcy, po 150 tv3ięcy we wraeśniu, pa- 
ódndernik.u i lisic-adz-ie, zaś 120 tysięcy, 
w grudniu. W ter sposób kontyngent uzu­
pełnień potrzebnych dla wojsk t.akatąąjdi 
w Europie zort-tay zapewniony,

Ponieważ ?T -: - - czerwca eostał zawarty, 
z Anglią układ wrajemnego obowiązku «ł»  
żby wojskowej j . lanych obu państw, przy­
było z tego tylu! Auglk 64.000 udaiera^  
zaś Ameryce 310,000.

Przy sposobności Ay*Lh syf nad podofeM 
cieniem granicy wieku dta powołaj! po«M 
„New ó’orlc Times" dokładne dan^ co ĆO 
zapomóg, płaconych pcKK* Amerykę zućb*

lewskt na Wawelu? Z tem, jakim celom 
będzie on służył, musi sdę liczyć dzisiejsza 
jego zestauracya. Co więcej, bez tej decy­
zji co do przyszłego losu Wawelu wszelki 
wydatek na restauracyę jego byłby zmar­
nowanym groszem. Dyskusja, nad tera py­
taniem trwała lat kilkanaście i miała bar­
dzo łnteiesującv przebieg. Dyskusyę tę 0- 
żywiło i roznamiętniło kilka gotowych pro­
jektów, jakie w tym czasie się pojawiły.

Gdy w pierwszych latach restauracyi 
chodziło jedynie o wydobycie wszelkich 
śladów dawnego stanu i wyglądu Zamku, 
kierujący architekt Z. M e n d e l ,  korzysta­
jąc z poczynionych około r. 1882 zdjęć ar­
chitektonicznych Prylińskiego, które sam 

kilkoletnią pracą poprawił i uzupełnił, wy 
gotował projekt restauracyi samej rezydan 
cyi królewskiej, opactw na badaniach tak 
murów samych, jak również dawnych wido­
ków. Olbrzymią praco tego pierwszego re­
stauratora Wawelu wsparły potężne bada-’ 
nia archiwalne, prowadzone pod kierowni­
ctwem Dr Stanibława Tomkowicza. który 
społeczeństwo obdarzył pierwszą krytyczną 
mstoryą Zamku WawelsMego. Projekt p. 

i Odrzy wolskieeo, opracowany na podsta­
wie danych faktycznych 1 dociekań histo­
rycznych, spotkał się z krytyką ujemną. 
Krytyka ta  nie dotyczyła tej ezęśpjl pro­
jektu, gdzie zadano utrwalenia części za­
chowanych, ale odrzucała myśl uzupełnia­
nia względnie przerabiania .niektórych

szczegółów, jak np. hełmów, wież i komi­
nów według niepewnych przekazów histo­
rycznych czy na podstawie fantastycznych 
zazwyczaj rycin z widokauiń dawnego Wa­
welu. P. Handel tal przez opracowanie sa 
mego projektu, jak również prowadząc 
przez kilka lat prac^ około restauracyi naj- 
cenniejszych partyj Wawelu, położył za­

sługi niemałe 1 nazwisko jego z restaurą- 
cyą Wawelu na zrwsze związane będzie. 
Sam projekt jednak p. Hendla nia przesą­
dza! przeznaczenia Zamku. Autorowi przy­
świecała myśl przywrócenia Zamku Wawel­
skiego do tego stanu i wyglądu, jaki miał 
za najświetniejszej enoki Zygmuntów.

Zużytkowanie jego wnętrza nie było 
wówczas zdecydowane. Jedni chcieli urzą­
dzić w nim rezydencyę monarszą, inni Mu­
zeum Narodowe, dla większości obie myśli 
były obce. Postanowiono nr.wet wybudować 
na Wawelu osobuy pałacyk.* odpowiednio 
urządzony, na czasowo przyjęcie panują­

cego, a  dla Muzeum Narodowego adapto­
wać gmachy byłego szpitala wojskowego. 
Niezależnie od Komitetu restauracyjnego i 
prac architekta kierującego, powstały dwa 
projekty, która wyszły z kól ściśle arty­
stycznych. Jeden poety-rnsslarza Stanisła­
wa Wyspiańskiego, drugi rzeźbiarza Szy­
manowskiego. Projekt, marzycielski W y ­
s p i a ń s k i e g o  ogłosił po śmierci autora 
prof. Ekielski, dając m gistym  pojęciom ar­
tysty formę architektonicznie konkretną,

Wyspiański chciał nasz Wawrel zamienić u  
polskie Akropoiis. Nie pozwala WyspioAdd 
dotykać starego zamku żadnemu restaura­
torowi, twierdząc, ie  „Zamek królewski tym  
starożytnym zanikiem pozostać powinkn i  
innym celom shiiyć mt powinien: yiarrięci 
minionych górnych i smutnych chwil, §a* 
kich bywał świadkiem, nie powinno zairza& 
z natury czasów na krótką metę oblńaonf 
nowe przeznaczenie: jego struktura, jega
rozległe 6aie czynią go n* cele np. Muzeum 
Narodowego nieprzydatnym". Za to feądał 
odbudowy dawnych, dziś nieistniejących’ 
gmachów i kościołów św. Jerzego i św, łli- 
chała i chciałby całe v, zapełnić no­
wymi momimentałnend ‘ udynkanu. L a  
wielkiem podwórzu mi«łuj utonąć Kapitol
i Gimnazraim (Akademia umiejętności), w. 
sąsiedztw ie Bmocz.ej jamy gród Boleeławów, 
osobno gmach Sejmu i Senatu poUkiege, 
-teatr, Stadyon sokole i oiuaz połowy, ca  
wszystko razem wziętę z greckie 1 kul ta­
ry tutafo nam stać aa v -kkie A i r nolisJ 
Dla Wyspiańskiego, który kochał Wawel 
cała potęgą polskiego se’-c», miar -dajnym 
czynnikiem był pietrzm dła orzeszlości W a­
welu i troska o jego prrrazły wygląd. 
kał się, by restaumeya czegoć ni* popsida 
a pragnął Barwen: spełnieni* wzgórsa W a- 
welskiego celowymi zabudowaniami, w a)
cynJ służyć narodowej kułnme, by y  ton 
sposób nie pozwoDń nigdy,, prayezłożci nr.
zabór i użycie tej zfon? na-cele _prcfanuj;a

/
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Łiem przez mieszUaScjjjWBWk^z^ różnych na 
rodowośai, między isnefflF^trzez Polaków, — 
„Tygodnik Polski11 w Tyfllsie powita! serde- 
czriio niezależną Gruzyę, za co Gruzini gorąco 
dziękowali w swojem piśmie r.arodowem „Er- 
tobie", stwierdzając, że Gruzya zawsze życzli­
wa była dla Polaków i że przyszłe interesy 
obu narodów będą ściśle związane z sobą, 
zwłaszcza na polu przemyślewein.

Wyjazd do kraju przerzedził kolonię polską 
ca Kaukazie, lecz pozostało wicie osób ze sta- 
tej emigracyi, która w przyjaźni z Gruzyą wi­
dzi pożytek dla Królestwa w przyszłości. Ko

dfiwego na podstawie znanego okólnika Pady" 
szkolnej krajowej z dnia 15 czerwca h. 217.pr., 
zarządzono już we wszystkich powiatach wy­
bory dyrekcyi i Rad nadzorczych Spółek po- j 
wiatowych, a tymczasowy komitet krajowy j 
rozpoczął we Lwowie swe urzędowanie. Tymi i 
dniami odchodzą do Pad szkolnych cktęgo- 
wych wzory statutów, według których Spółki j 
mają się ukonstytuować. Namiestnik wydał j 
do starostw okólnik, gorąco polecający akcję 
Spółek nauczycielskich, polecił wyasygnowa-; 
nie znacznych subwoncyj, jako kapitałów o- j 
brotowych, które będą wypłacone zaraz po u-,

E M S !tS .iłl* aits tro -ws p lefsfet.;*- O ^
ukrywali. "Wedle telegramów. ?, JTben (Ma­
son?) i Pinega (miasto na północny wschód

lonia polska na Kaukazie jest reprezentowana , konstytuowaniu eię Spółek i krajowego ich 
przez-Radę okręgową. — Błyskawiczna zmiany "71' 1 !~ °  ■Ł"~Ł 1 ”
konjunktur politycznych wpływają ujemnie na 
życie Polaków, traktowani są oni teraz jako 
przybysze. W ostatnich czasach nawet usunię­
to Polaków nrawie ze wszystkich porad rzą-to Polaków prawie ze wszystkich po 
dowych i z kolei. Czekają z utęsknieniem po 
wrotu do kraju.

T R A G IC Z N Y  WYPADEK W CYRKLI. Pod 
czaa wieczornego przedstawienia w cyrku Sa-

Zjednoczenia. Snma tych subwencyj wyniesie 
kilka milionów. Oprócz tego namiestnik przy­
rzekł pomoc i poparcie przez Urząd żywno­
ściowy i odzieżowy. Wydział krajowy we­
dług przyrzeczenia marszałka kraj., ma przyjść 

j również z pomocą finansową zarówno Spół 
kom, jak i ich Zjednoczeniu krajowemu.

Pomoc dla nauczycieli państwowych zależy 
rd pomocy dla innych funkeyonaryuszów pań-

rasanico-o w Berlinie zdarzył się tmegrlaj tra- stowych i  dlatego Rada szkolna krajowa nie
giezny. wypadek. Trzej znani artyści cyTkowi, 
Meineke, spadli na arenę z wysokości 12  me­
trów. Potłukli się taft ciężko, że musiano ich 
przewieść do szpitala, gdzie jeden z nich zmarł 
wczoraj rano. .

ma tu prawie żadnego zakresu działania.
•Po tern sprawozdania Rada uchwaliła w spra­

wie ograniczenia młodzieży w uczęszczaniu na 
publiczne widowiska, a zwłaszcza przedstawie- 

j nia kin ot en t rai ne, żeby przedstawiono wnioski

Zawiadomienia i komunikaty, 
WYDZIAŁ BRATNIEJ POMOCY słucha­

czów wszechnicy lwowskiej uprasza cc względu , 
na zbliżający się w tym roku jubileusz T-wa 
wszystkich, którzy w czasie istnienia T-wa brali 
w pracy jego jako prezesi, wiceprezesi, lub 
członkowie Wydziału, o jak najrychlejsze poda­
nie swoich adresów pod adresem: Bratnia Po­
moc Słuchaczów Wszechnicy Lwowskiej, Lwów 
ul. Łosińskiego 1. 7., Dom Akademicki.

Inne pisma polskie ze wszystkich zaborów u- 
prasza się o powtórzenie niniejszego wezwania.

KOMISYĄ K. K. T. N, S. W. odbędzie posie­
dzenie we czwartek 8  b. nr o gociz. 5 popołu­
dniu W sali konferencyjnej giom» IV. jmewo-

• rozpatrzyła 
woła pr'

jeszcze 
Kum,

osobna komisja, którą po-

Z opery.
Ca r.ucn —  IL/ei.a,

W nadzwyczaj bogatej i niezmiernie Im r-
wiorck 
co ró­

wnej szacie scenicznej weszła we 
nieporównana „Carmen11 ponownie 
pertuaru opery lerakowrbiej. Pteopyszuc, 
nowe dekoracje p. Zygmu.-rta W ierdaka,
stworzyły wymarzono ,tfo dla akcyi; nowiu 
tlde, stylowo kostynmv »ip|>ełniły świetno
sci zewnętrznego obn; 

i patrzało oko, goń u e ni
:i opery. To. na

Wiedeń, dnia 8  sierpnia.
Urzędowo donoszą dnia 7 b. nu
Y/u Włoszech walka arfyleryi I dzlalal- 

rr -/■ patroli.
W Albanii, na zachód od Berat, odparto 

włoskie uderzenia. W dolinie górnej De 
voIi poczyniliśmy dalsze postępy.

Cze* sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 8  sierpnia.

Urzędowo donoszą dnia 7 sierpnia: 
Zachodnia widownia wojny.

Grupa wojsk bawarskiego następcy tro­
nu ..rs. Baprechta. Liczba jeńców z wczo­
rajszych waik ua północ od Somme pod­
wyższyła się na 280. Angielski przeclwntak 
na południe od drogi Braye Cordie złamał 
się przed naszemi ludami. Czynność wy­
wiadowcza była nadzwyczajnie ożywiona po 
obu stronach Lys i nad Avre. Na północny 
zachód od Monidldier 'atak nieprzyjacielski 
nie zdołał się rozwinąć w naszym ogniu.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro­
nu. W godzinach porannych ataki częścio­
we nad Yesle. Na wschód od Fismes wzię­
liśmy jeńców w czasie wycieczki poza Ye­
sle. Wieczorem gwałtowna walka ogniowa/ 
po której po obu stronach Braisne i Baso- 
cltes nastąpiły silne nieprzyjacielskie ataki. 
O Jsarto je  częściowo ogniem, a na niektó­
rych miejscach przeciwataklem.

Pierwszy jon. kwat. Liidenócrff.

ŚMIERĆ NIEMIEC7CIEGO LOTNIKA.
Benin. B. kor. Urzędowo. TV noey z 5  na 

> sierpnia: przywódca naszych okrętów po

od Arc-haagidska. P. Red.) na zacliód i na 
wschód od Archangielska wybuchła w roz­
maitych powiatach p r z o c i w r e w o l u -  
c y a, ^zwrócona przeciw bolszewikom. Do­
noszą, że na brzeg zostały wyrzucone trzy 
łodzie rzeczne i że bolszewicka załoga ich

f-nwnJn sin U C i e C z k a .uratowam się

Nad msrzem

c a .1 uiesrznych kapitan fregaty S t r a ś ? . e r  
.. to stolecjatcj ope- j-który tek  często odnosił sukcesy, zbliżył 

dniczący zaprasza na nią wszystkich członków j ry. \v porównaniu z tą wystawą, dawniej- ; s-ię z eskadrą Okrętów powietrznych pobo- 
komisyi. _ J s z e  przedstawienia nieśmiertelnego dzieła j wjuo do wybrzeża ■wschodniego środkowej

ŁAŹNIA LUDOWA, przy ulicy Karmelickiej Bizeta zespołu lwowskiego i krakowi/Rego i Anglii i oburzucjł skutecznie bombami zwła-
l. 49, otwartą będzie we czwartek popołudniu, 
w piątek i sobotę przez cały dzień.

NEKROLOGIA, 
f  T a d e u s z  hr.  D z i e d u s z y c k f ,  or­

dynat poturzycki, dziedziczny członek Izby pa­
nów, urodzony w r, 1844, -zaa&iTTye Lwowie 
w dniu 5 b. in. Zwłoki przewieziono do grobów 
rodzinnych w Zarzeczu.

, -Repertuar teatru miej. Im. J .  Słowackiego. 
C z w a r t e k  8  b. m,: „Uprowadzenie z Se­

raju".
S o b o t a  10 b. m.: „Carmen", 
N i e d z i e l a  11 b. m.: wieczorenS „Car­

men".

z przed dwóch lat stały na wysokości wy­
magań 'Kopciuszka.

Muzycznie nie osiągnęło -TuGpierws/.ent 
przedstawieniu -ani w przybliżeniu tego sto­
pnia, na jakim zdołała stanąć ma.ioryalna 
część opery. Pomimo wytężającej pracy 
przygotowawczo-! solistów i chórów jedyna 
próba zbiorowa nie mogła wystarczyć do 
zupełnie poprawnego opanowania trudnej 
sy tu ac ji muzycznej przez cały zespół. Do

szcza- - B o s t o n ,  N o r d  i a h  i forty fika- 
ióye u ojśeią H u m b e r  u. Prawdopodobnie 
| znalazł wraz z waleczną swą załogą 
ś m i e r ć  b o h a t e r s k ą .  Wszystkie inne
okręty powietrzne, biorące udział w ataku, 
mimo silnego ognia bez strat i uszkodzenia 
powróciły.

LOTNICY NIEMIECCY NAD ANGLIĄ.

Londyn. B. kor. Urzędowo. Nieprzyjaciel- 
piero w nastopych przedstawieniach ustąpi rakie okręty powietrzne zbliżyły się dnia 5-go

Pomoc dla nauczycielstwa ludowego.
Z Rady szkolnej krajowej otrzymujemy pa- 

(Btępujący komunikat: «
Dnia 5  i 6  b. m. odbyły się posiedzenia Rady 

Szkolnej krajowej. Po dokonania nominacyi 
i załatweniu spraw bieżących przewodniczący 
Dr Zoll przedstawił w następujący sposób stan 
pomocy materyalnej dla nauczycielstwa ludo­
wego:

a j Dodatki starszeństwa do t. zw. zasiłków, 
na sprawunki (AnschaffungsbeitrSge). Z sumy 
niespełna 13 milionów, rozdzielonej między 
nauczycielstwo z tego tytułu, pozostała ostate­
cznie kwota okrągło 1,800.900 K do rozdziału 
wedle lat starszeństwa. Otrzymają *  niej ci, 
którzy służą łub służyli ponad 15 lat do 25 
lat, względnie ich wdowy i sieroty po 220 K, 
a ci, którzy służą lub służyli ponad lat 25 lub 
Ich wdowy i sieroty — po 270 K. Do 68  okrę­
gów asygnaty już odeszły, a do reszty okrę­
gów odejdą w tych dniach.

b) Dodatki krajowe na rok 1918/19. Doty­
cząca uchwała Wydziału krajowego uzyskała 
sankeyę 8  Iipea, poezem polecono urzędom po­
datkowym wypłatę tych dodatków czynnym 
nauczycielom za I kwartał r. 1918/19. Kwartal­
na rata według liczby członków rodziny od 
110 K do 275 K. Przeznaczona dla emerytów, 
Wdów i sierót suma 720.000 K, będzie roz­
dzielona tak: Emeryci do 15 łat służby po 230 
kor., ponad 15 lat służby po 280 K, wdowy 
po nauczycielach, którzy służyli poniżej 15 lat, 
|̂ > 170 K, ponad 15 lat po 220 K, sieroty bez 
ojca po 120 K, sieroty bez rodziców po 220 K. 
Dla 80 powiatów są asygnaty już przygotowa­
ne i będą w tym tygodniu rozesłane do urzę­
dów podatkowych, dla reszty powiatów odejdą 
W ciągu najbliższych dziesięciu dni.

c) Zaliczki na dodatki państwowo-krajowe 
ta  rok 1918. (Wynoszą one dla czynnych nau­
czycieli rocznie od 729 K do 3702 K, dla eme­
rytów, wdów i sierót od -225 do 567 K). Wy­
dział krajowy zgodził się na ich przyznanie. 
Rada szkolna kraj. przedłożyła sprawozdanie 
ministerstwu, celem uzyskania sankcji. Ró­
wnocześnie zażądała od Rad szkolnych okrę­
gowych dat, potrzebnych do asygnowania 
tych zaliczek. Przy wypłacie ich strącone bę­
dą już w r. 1918 raty dodatków krajowych.

d) Dodatki państwowo-krajowe 7.a rok 1918. 
(Rocznie dla czynnych nauczycieli od 972 K 
do 4936 K, dla emerytów, wdów i sierót od 
800 do 756 K). W tej sprawie zapadły zgodne 
uchwały obu Izb Rady państwa. W dzienniku 
ustaw państwa ustawy nie ogłoszono i rozpo­
rządzeń wykonawczych dotąd niema.

W  sprawie organizacji nauczycielstwa In.

niezawodnie zdenerwowanie zbiorowe i ca­
łość pójdzie składnie. Tym razem, podobnie 
jak  w licznych innych przedstawieni a,eh, 
okazała się orkiestra czynnikiem, na któ­
rym w całości bezwzględnie p»dęgać nie 
można. Skład je j zmienia się już nie tylko 
z dnia na dzień, ale nawet z aktu na. akt. 
Ubywają i  przybywają instrumentaliści, 
wzbudzając silną wątpliwość w organizację 
orkiestry i je j karność. Katastrofa wykole­
jenia zaś grozi niemal w każdym takcie, 
jeżeli się zważy, że niektóre siły w orkie­
strze nie dorosły do zadania wobec trudno­
ści, jakie im stawiają nuty z nieustannemi 
koniecznościami transpozycji. Nawet tak 
sumienna i energiczna batuta, jak  p. Ster- 
micha nie zdoła uchronić zespołu od ró­
żnych małych nieporozumień w takcie. Nie 
dziw więc, że ażeby im zapobiedz musi się 
znakomity kapelmistrz uciekać do środków 
może nieco za jaskrawych.-

Partyę Carmeny po raz pierwszy śpie­
wała panna A l e k s a n d r a  S z a f r a ń ­
s k a .  Wiclzi-my w tern zamiar artystki prze­
ciwstawienia swoim partyom sopranowym 
partyj mezzosopranowych. Za miar to uspra­
wiedliwiony rodzajem głosu p. Szafrańskiej, 
którego regestr piersiowy i medium zawsze 
apelowały do pełniejsizc-go wykorzystania, 
niż to było możliwem w znanych nam ro­
lach operowych śpiewaczki te j. Sowicie o- 
płaei! się pannie Szafrańskiej ten wielki na­
kład prący, jak i włożyła w partyę Carme­
ny. K re a c ja  je j okazała się dziełem na- 
wsltróś artystycznem. Carmen panny Sza­
frańskiej nio była kopią z jakiegoś znanego 
tjp.u; przeciwnie miała znamię swoistej in- 
wcncyi aktorskiej artystki, umiejącej z ka­
żdej postaci dobyć właściwe dla swojego 
odczucia i zrozumienia tony psychiczne. 
Śpiew, w te j mieniącej się najświetniejszy­
mi pomysłami wokalnymi p artji, odznaczał 
się dojrzałością techniki i niechybnie przed­
stawi się dźwiękowo bogatszym w dalszych 
przedstawieniach. Rozmaitość wyrazu mu­
zycznego uwydatniał on bardzo szczęśliwie. 
W końcu podnieść jeszcze należy urodziwy 
wygląd artystki i z wielkim zmysłem pla­
styki dfibrrne kostyumy, wreszcie zgra- 
bność ruchów tanecznych.

Mikadę pięknym i równym głosem swoim 
śpiewała p. W a n d a I l e n ł r i o  h ó w n ? 
E jcam llo  p. L  trd w i g avmiał swój popi­
sowy epizod w akcie drugim, p. L u  h i e ­
n i e  c k i  jako Don Jose miękko i czule za­
śpiewał romnnzę w tymże akcie. Bardzo ko­
rzystnie udzielał się zespołom głos p. J a ­
strzębskiej jako Mercedes. Mniejsze partyę 
odtworzyli pp. Jaworzyńska, Isakowlcz, 
.Znthey, Snowski i Bieleś.

Reżyserya v>. Trzcińdregn będzie mogła 
należycie ujawnić *ię dopiero w następnych 
nrzoddnmb-mmcb. Zdz. Jach .

godz. 9 min. 30 wieczorom do
Anglii, nie dotarły

sierpnia o
wybrzeży wschodnich 
jednak w głąb kraju.

0?n  Foch marszałkiem Francfi.
P aryl. B. kor. Havas. Rada ministełyal- 

na nadała generałowi K o c h o w i  godność 
m a r s z a ł k a  Francyi a jenerałowi P e- 
t a i n  m e d a l  w o j s k o w y .• t

W YROK YV PROCESIE MALVYEGO.
raryż. B. kor. Havas. Trybunał państwm- 

wy skazał M a 1 v y e g o na pięcioletnie 
w y g n a n i e  be.z  u t r a t y  praw obywa­
telskich. ,

Paryż. B. kor. Havas. Uchwala sądowa w 
sprawie M a l y y e g o  podnosi, że nie jest 
on winien porozumienia się z nieprzyjacie­
lem, lćez winien jest zapoznania obrażania 
i zdradzania obowiązków swego urzędu w 
takim stopniu, że fakt ten oznacza zapo­
mnienie ,o obowiązkach.

WATYKAN ANDY A.
Ługano. B. kor. ..Lpoeca“ twierdzi, że 

P a p i e ż  wystosował do episkopatu i i- 
1 a n d z k  i e go pismo, które zajmuje, się o- 
pozycyą episkopatu i duchowieństwa k a t o ­
lickiego w Irlaudyi wobec 
wojiec Ai-odii wogólc.

rekrutacyi i

Icy lądują we Władywostoku.
YYładywostok. B. kor. Dma 3 sierpnia. 

Doniesienie Bura „Reutera": W ojska an­
gielskie zostały wysadzone na ląd.

PROF. MASSARYK W E W ŁADY­
WOSTOKU.

Moskwa. B. kor. Wedle doniesienia dzien­
nika „Izwiestia" profesor M a a s a  r y  k w 
podróży do Syberyi przybył do ,W ł i  d y- 
w o s t o k u .  ,

W OMSKU.
Włedńc. Z Moskwy donoszą, Że w. Omsku 

zebrali się wybitni przywódcy stronnictw 
rosyjskich. Ornsk ma stać się dzisiaj ośrod­
kiem politycznym całej Rosyi. Przybyli tam 
z Moskwy A k s e n t j e w  i Argonów, spo­
dziewają się również przyjazdu S a w i n ­
ie o wa, przywódcy socyal-rewclucyonistów.

PÓŁNOCNY FRONT R O SY JSK I. *
Archangielsk. B. kor. Dnia 4 siorpnia. 

Ubiegłej nocy obsadzili bolszewicy, którzy 
otrzymali posiłki, s ta c ję  kolejową najbliż­
szą Archangielska, C z a k o w  G o r a  (?), 
zostali jednakże stamtąd wyparci przez bia­
łą gwardyę. Patrole chłopskie przyprowa­
dziły -z okolicznych wsi szereg c z e r w o ­
n y c h  g w a r d z i s t ó w ,  którzy się tam

Wiedeń. Pisma donoszą z Kopenhagi: 
Miasto K e m  obsadzone jest wojskiem a n ­
g i e l s k i  e m i oddziałami w o j  s k  r o s y  j- 
s k i  c h , które p r z e s z ł y  na stronę ko&- 

jlicyi. Miasto zamieniono na twierdzę. Stra­
tegicznie ważne jest ono głównie dlatego, 
że jest to pierwsza większa miejscowość nad 
wybrzeżem murmańskiem na Linii kolejowej 
z Petersburga, od p-oludnia odcięta olbrzy­
mimi lasami ołonieckimi. Dalej na półno­
cny za-chód od Kem obozują w miejscowo­
ści K a n d a l a k  wojska a n g i e l s k i e ,  
f r a n c u s k i e ,  s e r  b a k i  o i  r o s y j ­
s k i e .

Nad calem wybrzeżem murmańskiem czu­
wają lic7.no Okręty wojenne k o alic ji. We 
fjordzię P e c z e n j a  wylądowały ostatnio 
wojska angielskie, przeciw którym wystą­
pić za. zgodą rządu sowietów ~ : ' a
n i e m  i e c k o - f i ć s k i e .

Ukaz Troskiego o
Moskwa. B. kor. Ja k  urzęrń.-wo podają, 

Ar c h a n  g i o 1 s k  obsadzony został przez 
Anglików. Z tego powodu ogłasza Trocki 
rozkaz, w którym powiada, że znowu po­
twierdziło się, iż z d a r z a j ą  s i ę  tacy za­
stępcy sowietów, którzy przy nadchodzą 
eem niebezpieczeństwie uciekają. Takie o- 
sobniki nia mają nic wspólnego z rewolu 
cyą, Każdy zastępca sowietów, który opu­
szcza swój posterunek bez uczynienia 
wszystkiego w celach obrony, co leży w 
jego mocy, jest z d r a j c ą ,  którego nało­
ży u k a r a ć  ś m i e r c i ą .

Rozkaz zarządza wreszcie u w i ę z i e ­
n i e  wszystkich członków s o w i e t u  a r -  
c h a n g i e 1 8  k  i c g o, których, według pe­
wnych wiadomości, należy uważać za d a- 
z e r t e r ó w .

ARESZTOWANIE BIAŁYCH GWAR- 
DZISTÓW.

Niżainowogorcd. B. kor. 400 gwardzistów 
i 400 ludzi, któfzy zapisali się w misyi fran­
cuskiej, ażeby dostać się do Francyi na 
front zachodni, uwięziono, ponieważ za­
chodzi podejrzenie, że pod pozorem zapisa­
nia się na listy wojskową organizują kontr­
rewolucyjne bandy b i a ł y c h  g wa r . d j s i -  
s t ó.wi

Stan wojenny w Rosyi.
Petersburg. Dnia 7 sierpnia nad ArcEan:- 

gletskiem W o ł o g d ą ,  G r i a z & w e j . e . m .  
Bui (?) C z e r e z o w e c e m ,  stacyą S u  
eh  o n a  koło Wołogdy i nad miejscowo­
ścią K  o 1 1 a a nad Dźwiną (północną), za­
wieszono stan oblężenia. W wymienionych 
miejscowościach powołano pod broń wszyst­
kich komunistów. 'Wszyscy obcokrajowcy 
mają w przeciągu 24 godzin wyjechać.! 

Petersburg. B. kor. Dnia 5 b. m. Na roz­
kaz T r o c k i e g o  wzmocniono w Po- 

t  e r s b ur g u straże uliczne i patrole. Z Pe­
tersburga odeszły posiłki na front przeciw 

C z e c h o - S  ł o  w a k o m ,  Gazeta „Uzbrj- 
jony Naród" wobec ostrzeliwania Archan- 
gielska zamieszcza odezwę, wzywając do 
obrony socjalistycznej ojczyzny. Organ 
„Czerwona Armia" Wzywa do służby W y­
s ł u ż o n y c h  podoficerów roczników 1893 
do 1895 z guhemii petersbursko-moskiew- 
skiej i włodzimierskiej.

W Y PĘD Z EN IE' BOLSZEWIKÓW,
Z KUBANIU.

Kijów. B. kor. W obszarze kubańskim ge­
nerał D e n t s k i n  wyparł bolszewików 
na obszar między T a m a n — J e l c a t e r y -  
n o d a r i Tu a p s e(?) Z większych miejsco­
wości tylko jeszcze N o n  o r o 8 y  j  s j t  znaj­
duje się w rękach b o l s z e w i k ó w .

W  okręgu T  a g a mr.o.g, który aż do d- 
statecznego rozstrzygnięcia co do przyna­
leżności swej do obszaru dońskiego, wzglę­
dnie Ukrainy, uchodzi za terpn neutralny, 
zamianowała naczelna komenda n i e m i e- 
o k  a komisyę rządową.

SZCZEGÓŁY ŚMIERCT CAREWICZA'.
Wiedeń. (Telefonem). Ze Szwajcaryi do­

noszą pisma wiedeńskie, że carewicza za­
bili w j s t i u l e m  z r e w o l w e r u  czer- 
woni-y wn rdziśoi traynrający nad nim straż. 
Na wieść o zgładzeniu ojca, carewicz rzu­
cał się jak szalony i nie można go- było ni- 
czem uspokoić. Rząd sowietów postanowił 
potem rozpuścić wiadomość, że 13-letni ca­
rewicz umarł skutkiem choroby, na którą 
n i e  b y ł o  l e k a r s t w a .

H ELFFESIG H  W YJEŻDŻA 
DO BERLINA.

Berlin. B. kor. Dnia 6  b. 
tyczny zastępca niemiecki 
TI o 1 f  f e r i ,c h, został powc mny, celem 
ustnego przedłożenia sprawozdania o poło­

żeniu wTtósyi i wyjechał w 'tym celu z ł  
ol:v.y do B e r l i n a .

K S. JUSSUPOW .
Wiedeń. (Telefonem). Wiocleuska „Zeit^ 

donosi: za „Yoss. Z tg" z Rosyi, że ks. J  v 
s u p o w , który brał udział w zamachu . 
R a s p u t i n a ,  a potem udał się do P e .  
s y i , ^  gdzie wstąpił -do wojska, powróć 
obecnie na Syberyę i zgłosił się w U f i g 
do wojsk czesko-słowackich.

t!K55* ii iząin w
Wiedeń. (Telefonem). Wedle inform acji 

„Berliner Tageblattu" ze Sztokholmu woj-i 
ska czeskie w Rosyi powoli, ale syst-emaJ 
tycznie posuwają sie na zachód. Po drodzy 
zdobjwwają m i .i s t o z a  m i a s t e m  i opa-t 
nowują kraj, rozwiązując wszędzie C z e  w 
w o n e  g w a r d y e  i więżąc c z ł o n k o w i  
s o w i e t ó w .  Obeenie gdy czują za s,obą 

i pomoc J  a p o n i i  są tak  pewni siebie, żę 
j wystosował; do rządu sowietów w Moskwie 
i u l t i m a t u m , w któ-rem grożą, że w ra*
; zie ̂  wystąpienia przeciwko nim i wysłania 
I wojsk do U r a l u ,  chwycą się ropresyj 
!i doprowadzą do w y g ł o d z e n i a  Eosyii

MIKOŁAJ MIKOLAJEWICZ.

Wiedeń. (Telefonem). Korespondent’ ar:- 
-fmdarnskiego „Handełsblattu" dono.d 
ż.czególy o w. ks. Mikołaju Mikołajewiczu. 
d  początku rewolucyi bawił W. K s i ą ż ę  

M i k o ł a j  na Krymie, w dobrach kołot 
J  a 11 y, od polityki odsunął się zupełnie, 
nie utrzymując stosunków nawet z własnym 
m; krewnymi. Po odejściu bolszewików % 
Krymu przybywa często do Ja łty  i przyj* 
muje wizyty znajomyoh. Nio tai się przy! 
tern, że liczy na p o w r ó t  stosunków m 01 
n a r o h i c a n y c h  w Rosyi. O bolszewi* 
kach wyraża się z największą pogardą, pot 
nieważ niszczyli oni podstawy porządki! 
społecznego.

Z i-inej strony donoszą, żc wi.idomośff, 44 
. . .  Ks. Mikołajowi Mikołajewiezowi ofia-j 

rowywauo z pewnej strony koronę, —  jesl 
nieścisłą, ponieważ W ielki Książę nie przy­
jął, z powodu chwilowej niedyspoąycyi d'e-i 
legata przybyłego z tą propozycyą.

Z KIJOWA.
Kijów. B. kor. Ustawa potwierdzona przea 

hetmana zakazuje ukraińskim wojskowym 
wykonyw&nia czynnego prawa wyborczego, 
do ciał prawodawczych i  innych cial publi­
cznych, udziałh w jaki-chŁolwiek związkach, 
towarzystwach, komitetach i  organizacyaeh 
o charakterze politycznym, jako też udziahi 
w politycznych m anifestacjach i demonstrar 
cyach.

Sprawł żydswskai ni Węgrzech.
Budapeszt B. kor. W  ciągu dyskusyi n al 

nstawą wojskową vo zaopatrzeniu hr. Stefan 
T i  s z a ,  z  uwagi na poroszoną w dyskusyf 
sprawę antysemizmu, ostrzegł przed uogóh 
nlaniem. Powód do tego leży w tern, ż s  
większa część gałęzi gospodarczych, stoją­
cych wjzwiązku z y o jn ą  i dających najwię­
cej sposobności do nadużyć, pozostaje w 
r ę k u  ż y d ó w .  B y  usunąć antysemityzm 
m u s z ą  i i y d z . i  współdziałać. Z drugijj 
jednak skony rząd winien jest wydąć zarzą­
dzenia, by przestępstwa wskutek podbija­
nia cen były o s t r o  k a r a n e .

Prezydent ministrów Dr W e c k e r.l.c w 
odpowiedzi oświadczył, że rząd dąży do wy­
warcia odpowiedniego wpływu na opinię pu­
bliczną, by za czyny jednostek nie czyniła 
odpowiedziainem całego wyznania. Ku moi 
jemu ubolewaniu —  rzekł Dr Wcckeilo —• 
konstatuję, że niektóre władze zbyt dale­
ko w tym względzie się posunęły, przeciw­
ko temu muszę wystąpić. Co się tyczy G a- 
1 i c y ? n, to mówi się, że ich tu przeby­
wa 70 do 80 tysięcy. (Wołania w Izbic: \r 
Budapeszcie nie można znaleźć mieszkania). 
Nie z powodu Galicyan... W Galicyi panują 
stosun]ii. umożliwiające odesłaiue do domu 
uchodźców. Odesłanie uchodźców jest w to-i 
ku. U c i ą ż l i w i  p r z y b y s . z . o  będą mo­
żliwie s z y b k o  o d e s ł a n i  do o j  c.z.y < 
z 11 y. Wydano już zarządzeni;’ , by opodat­
kować specyalnie zyski, przez tych ludzi o-- 
sfągnięte.

(Ja k  widać z powyższego oświadczenie 
Galicya doczekała się już nazwy o j  c z y-- 
z n y żydowskiej Przyp RetL).

Z MOSKWY

m.
w

Dypłoma-
Moskwie,

Wiadomości telepfffira.
Arcyks. Albrecht w 2 ;;II;ń e .

Berlini B. kor. Dnia 7. b. m. Arcyli-iąźą 
A l b r e c h t ,  syn marszałka arcyksięcia 

F  r y  d e r y  ka pmybył tu.

SŚR3£!ife morderców p- EarU 1 
Wiedeń. B. kor. Po trzydniowej rozpra­

wie w procesie przeciw mordercom, F r a n ­
ie e m u i D a  v i  t o w-i zapadł wyrok. —  
['rankę wszystkimi glosami, Davit 11 prze- 
i iw 1 uznani zostali w i n n y m i  m o r d e n  
s w a ,  dokonanego w celach rabunku. Po­
twierdzono- także pytanie o kradzież i o o-' 
szusiwo. Franke skazany został n a  lo  l a t  
ciężkiego więzienia. Davit n a  ć m i e  r ó 
przez powieszenie. Davit, który w czasie 
rozprawy omdlał, usłyszał wyrok w ecłk

Mamy do sprzedania
W K r a k o w i*  1 willę z ogrodem na Salwatorze za 250.000 koron. Dom II. piętrowy t  ogrodem 
za 750.000 koro*. Do um iany na mniejszy jeat III. piętrowy dom, który przynosi na czysto ok«ło 
24.000  koron. Dom piętrowy przynoszący brutto 5.000 koron za 125.000 koron. Jako lokata kapitału 
Jest w śródmieściu, na bardzo ruchliwym punkrta, do nabycia realność w budowie, która narazi*

dochodów nio przynosi.
P o s z u k u j e m y  młodego lasu n a  lokatę kapitała 250.000 koron.
r S o rz e d a le sn y  urytącznia P o iek ^ sw - = =

PIERWSZE GALICYJSKIE BIURO  
INFORMACYJNE

HIERONIM WEISS i Ska
w  K rak ow ie , ul. Sm oleńsk

Mamy do sprzedania
w ality 1 : t? Zctr.rza dom z ogrodem za SO.noo koron; w Jarosławiu dom t  l ’/a morąowym 
ogrodem warzywnym za 130.000 koron; w Nowym S;czu dom murowany za 24.000 koron; w Mfiflweo 
dom J. piętrowy za 76.000 koron, nrzyr.osi brutto 5.000 koron: parterowy dom murowany i Ogro­

dem za 35.000 koron; w Lisku dom z ogrodem i polem 3\'a mórg za 80.000 koron.
W Kr5 4 ełj«L-;3 a ISO mórg w ietn 40 mórg lasu, 110 pola a 30 mórg tfijyr badyaków —

po 1.000 rubli za mórg. 2̂0®
R s& ak sC aiey ; małego domu » ogrodem w Tamowi*; obszernych magazynów w Km&owU tuk

sV?sd koszrlróiW cweutualHio budvnka odpowiedniego do kupna..
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nolS 'TW&feńych'. Żona ka&flcsó powobrfte- 
£ 0  utrzymuje miesięcznie 15 dolarów. Wdo­
wa* po zabitym dostaje do końca. życia mie­
sięcznie po 25 dolarem-, zaś na- dzieci, na 
pierwsze 10 dolarów, na drugie 12.50, na 
trzecie i każde dalsze po 5 dola'. ów. "Inwa­
lida wojenny kawaler otrzymuje miesię­
cznie 30 dolarów, ia ś  ,żonaty od 45 do 75 
dolarów.

Wedle oł>li*zę5 .^aełio-wych w razie roz 
Szerzenia granicy wieku powołanych, zapo­
trzebowanie w armii odnośnie do uzupełnień 
będzie mogło być pokryte W .większej czę­
ści z reiki utacyi kawalerów.

Wschód słeńca o gsdz. 4 21 r. 
Zachód » » <1# w.
Długość dnia godzia 14. m. 54.

Z notatek dzmnlkanskich dumadujemy 
eię, że niebawem powstaje w kinju naszym 
kilka, fabiyk maszyn roliiLczyeli. Potrzebę 
takich fabryk odczuwano u nas już dawno, 
gdyż sprowadzanie maszyn i narzędzi rolni­
czych z zagranicy powodowało zawsze zna­
czny odpływ pieniędzy z kraju, wzbogaca­
ją c  przez to obce nam żywioły. Z uznaniem 
więc powitać należy tworzenie się poiskicb 
fabryk maszyn rolniczych na nasaym grun­
cie, które przyczynią się do rozwoju rodzi­
mego przemysłu. O" ile założenie kilku ta­
kich fabryk ma wielkie znaczenie dla na­
szego przemysłu, to jednak ważnym będzie 
kierunek działalności tych fabryk, oraz ro­
dzaj wyrobu tak maszyn, jak  i  narzędzi roi­
cie zyyh w  tych fabryka ćh.

Pewfcn rozdział co fltf spectułnydi Wy­
robów maszyn rojnićzych w każdej z tych 
fabryk bftby bardzu wskazany, każda l>o- 
wiem z nieb mogłaby na wzór zagranicy 
wyrobić sobie swoją specjalnością w da­
nym kierunku marko, co nie tylko dla sa­
mej fabryki, ale i dla klientów i  pośród 
go-spodarty rolnych miałoby duże znacze­
nie, a  powiększałoby też zaufanie do wyro­
bów danej fabryki. Nie zbyt wysokie, lecz 
umiarkowane możliwie ceny za maszyny 
i  narzędzia rolnicze w tych fabrykach by­
łyby wielce pożądane, tak, aby one dla jak 
najszerszego Ogółu gospodarzy rolnych przy- 
fitjjpne być mogły. Oprócz powyższych u 
IW ę jeszcze jedna Ważna się nasuwa, którą

umgię dM na praktyczną stmnę działalno - 
ych fabryk uwzględnićby należało. — 

_raju naszym -posiadamy najrozmaitsze 
gatunku gleby, oraz różne sposoby me- 

icwwj uprawy roli, zależnie od danych 
._uków, położenia gruntu, uprawnego

„ żaru, wypróbowanego i przyjętego zwy-
wwtyn gospodarowania na roli, szczególnie 
fr  gospodarstwach włościańskich, skutkiem 

fo nie zawsze każda maszyna czy na- 
Tizie Tolnicze, może zagranicą z korzy- 
sią używane, również 1 z korzyścią w na-

[ y cb  warunkach odrazu zużytkować się 
aje.

Praktyczne więc przystosowanie się z wy­
robami maszyn i narzędzi rolniczych do da­
nych warunków naszych gospodarstw rol­
nych’, tak, aby one odbyt miały i1 istotnie 
praktycznemu, celowemu zastosowaniu od­
powiadały, winno być przedewszystkiem 
ważnem zadaniem działalności danej fabry-' 
iki. Żywmy nadzieję, że tak ci, którzy za­
służyć się maja dla kraju stworzeniem no­
wych tak bardzo pożądanych fabryk, jak  
1 ci. którzy temi fabrykami kierować będą, 
działalność swą we właściwym praktycznie 
celowym kierunku, dostosowanym do po­
trzeb krajowego rolnictwa, z pożytkiem dla 
kraju uwydatnić zechcą.

KAZIMIERZ LANGIE.

2  mlacta.
Ml ODZIEŻ A WIDOWISKA PUBLICZNE.

lbuhi -szkolna krajowa, na posiedzeniu dnia 0 
b. m. obradowała nad wnioskami w sprawie 
ograniczenia młodzieży w uczęszczaniu na pu­
bliczne widowiska, a zwłaszcza przedstawie­
nia kinote;

* SAMUEL EORNSTEIN s Wyciąża, 16-letni 
młodzieniec, znał się także nieźle na wartości 
koni, skoro współwyznawcy swojemu Feiwlo- 
Wi Ulmerowi z Igołomii wziął dwa bachmaty, 
wyrządzając mu szkodę 8000 koron. Samuela 
przytrzymane.

. WŁAMANIE. Do sklepu kupca Mojżesza 
Wassermann przy ul. Miodowej 1. 18 włamali 
się, kilka dni temu, złodzieje i skradli większą 
ilość skarpetek i pończoch, wartości 18.000 K.

ZA KRADZIEŻE POLNE, dokonywane na 
gruntach podmiejskich, aresztowano St. Du- 
dalach, lat 20, z Ludwinowi, Annę Horosz, lat 
17 i Maryę Dubiel, lat 23, z Krakowa i Józefę 
Borowicz, lat 16, z Podgórza.

GARDEROBĘ, WARTOŚCI KILKU TYSIĘ­
CY koron, sprzedała na tandecio niejaka Ma-

atrnlne. Po dłuższej dyskusji u c h w a - j^  pj]emp^a, lat 41, z Rąhki. Rzeczy te były 
łono, żeby pńscilslawione wnioski rozpaazjł.i ] własnością Anny Bobek z Krakowa. Klempko- 
jcszcze osobna komisja, którą, powoła pre- aresztoryano.

OKRADZENIE DZIECKA. 7-letnią Bromski 
wą Pomcranz, córkę Estery, zamieszkałej orzy 
ul. Grodzkiej, uprowadziła ja.kaś starsza dziew-

zydjTifri:
OSOBLIWY INWALIDA. Niejaki Jacek B.,

a w.-dlo polnego tytułu: hrabia i doktor praw, 
pi/.oił wojną uczestnik wojny mandżurskiej, na I ezj-na i rozebrawszy ją do naga, kazała jej iść 
razie b. legionista, bęz ręki, odwiedza tylko do domu. Sprytnej złodziejki, propagatorki

kolpprtować m:ędzy naszemi „Bratnieml pomo- 
camii1 i innemi zrzeszeniami studenckimi*1W'naszym światku akademickim, jak i wszę­
dzie zresztą, istniały przy niewielkich stosun­
kowo antagonizmach obozy zachowrawcze i ra­
dykalne, zawsze jednak ożywione szczerą i go­
rącą troską narodową. Bolszewicka zaraza mo­
głaby zniszczyć to -wszystko i na miejscu tym 
zasiać trujący kwiat nihilizmu, albo dzikie in­
stynkty rosyjskiej czerni. Iiu niżej by spadł po­
ziom kulturalny polskiej młodzieży akademi­
ckiej, tem bardziej radowałoby to obóz nacyo- 
naUstyczno-żydowski walczący % nami na 
śmierć i życie. Należy przeto obudzić czujność 
polskich zizeszeń akademickich oraz starszego' ska“ otrzymała list następujący: -„Szanowny 
społeczeństwa, by znękanej Polsce oszczędzić . Ranie Redaktorze! Proszę o umieszczenie w pi* 
jeszcze jednego nieszczęścia. i ćmie pańskiezn niniejszego listu, którym cli ę

ECHA KATASTROFY POD CŚWTĘC1MEM. 'Przędz publiczność "przód niebywałym wyży*

POWRÓT MILIONÓW DO WARSZAWY)
Dzienniki warszawskie donoszą: W drodze poj 
Wrotnej do Warszawy są urzędnicy Tow. wzaj 
jemnych ubezpieczeń, którzy powTacają z 1# 
milionami rubli, wywiezionymi w swoim Czasią 
do Rosji. Powracają również urzędnicy bytoy 
go magistratu, ewakuowani z 37 milionami j 
warszawski oddział -rosyjskiego Banku pań) 
stwa, wiozący, oprócz całkowitego urządzenia 
biurowego, 207 milionów (w tem CO milionów 
Weksli). Wreszcie przywiezione być mają mebla 
l zabytki, wywiezione w swoim czasie z Zamku 
oraz z innych miejsc historycznych. 

AROGANCKI LICHWIARZ. „Ziemia Lu ,-l

nieznajomych i podając powyższe zmyślone 
szczegóły, wyłuflża od- łatwowiernych datki w 
różnej postaci. Mówią, że niedługo ogłosić.się 
ma za weterana * wojny bolszewickiej przeciw 
Czeeho-Słowakdłn.
NAPAŚĆ BANDYCKA W POCIĄGU. Do re­
dakcji naszej przyszedł. Jan Czech, mieszka­
niec Nowej Góry jod Krzeszowicami i opowie 

i dział, co następuję: Dnia 5 b. m. wyjechał o- 
! powiadający 7. Krakowa do Krzeszowic poc-m- 
! aiera. wychodzącym o godz. 3 nad Tanem. 
1 W nabitym po brzegi- w-o z i o dostał się w to- 
, warz) stwo wojskowó-cywilne, używające żar­
gonu nb-muM-kicgo. -w ż.v 1 iw-ki.go W dr«">-

raiskich mód. nie zdołano TlrzychwYcić.
POPIELATE UBRANIE M.PSKIE marynar­

kowe w kraty zakwestionowano u aresztowa­
nego Fr. Tarasa z Królestwa. Na ubraniu u- 
widoczniona jest firma wiedeńskiego krawca, 
H. BzhJnksa. Fr. Tarasa- wraz z koleżanką je­
go, Teofilą Kaczmarczyk ze Sosnowca, aresz­
tował ajent popęj-i tutejszej, p. Scliim.-hciner* 
Przy rewizji znaleziono u aresztowanych roz­
maite przedmioty, pochodzące i  kradzieży.

Z Pelski ! ze świata.
SERDECZNY ODDŹWIĘK. Zamieszczony, 

w „Glosie Narodu'1 artykuł pióra Dra Jachime-
dz? zo-tał nagle przyciśnięty da ściany wago- ekiego o uroczystościach w Pradze, znalazł ser* 
nu i zrozumiał, żc towarzystwo, chce go obra- deczny oddźwięk w sercach czeskich. Tygodnik
bowitć. Z trudem, nie mogąc" się prawie poru- 
szyć. zauważył, że wyciągnięto mu pugilares, 
w którym, oprócz zapisków, miął 20 koron. Na 
protest- okradzionego szajka poczęła krzyczeć; 
ktoó chwycił -go.za rękę, jeden z żołnierzy 
wykręcił mu dłoń drugiej, a znalazł się nawet 
trzeci stróż porządku, który zbliżył mu l*a-

czcski „Cesta“, dając przedruk uwag p. Ja- 
chimeckiego, piaze. co naatępuje: „Wszystkie
młodsze warstw-y inteligenc.yi i ludu, wszyscy, 
którzy byli wśród nas i mieli sposobność po­
znać nas bliżej, wydają przyjazny sąd o nas. 
Jost to dobrą zapowiedzią na przyszłość i mo­
żna po nowem pokoleniu spodziewać się, ie

gnet do piersi. Napadnięty, człowiek chory ; w stosunkach czesko-polskicłu nastąpi sanacya. 
na serce, osłabł zupełnie. Bandyci zawiadomili Niezapomniany polonofił, poeta Edward Jeli- 
tymczosóm głośno pasażerów, może swoich nok, gdyby dziś żył, cieszyłby się z tych wróżb 
wspólników," że przychwycili złodzieja. Jeden dobrych. Był on do głębi serca przekonamy, 
z działających żołnierzy tytułowany był przez że naród polski, idąc drogą ideałów swych 
innych „panom fi:rerem“. „Panie furor, bierz i wielkich twórców konstytucji trzeciego maja, 
pan go“, krzyczano nad napadniętym. — Nie j lcierjijąo się hasłem braterstwu i równości — 
pomogły żadne protesty i prośby. Wreszcie j w przj-szlośei poda rękę naszemu narodowi. Je- 

odstawi ono" schwytaną tak ofiarę do Trzebi- śteśmy dziś bliżsi urzeczywistnienia tego idea- 
ni i oddano w ręce żandarma, jako złodzieja, łu, bliżsi, niż sądzą ci, którzy nie rozumieją 
Stąd znowu powędrować musiał pod konwo-( Polski lub są do niej uprzedzeni i nie widzą 
jem żołnierza do Chrzanowa, gdzie wresz.cie * świtającej tam jutrzenki odrodzenia, pTawdzi- 
po spisaniu protokołu w sądzie puszczono go | wego demokratycznego i zwycięskiego po- 
na wmlność. st.ępu".

Fakt powyższy winien zwrócić uwagę 
władz, a z drugiej strony ostrzedz jeżdżących 
dość koleją, z ja^ieini po drodze mo*gą spotkać 
się nieepodziankami. Żandarm w Trzebini, któ­
ry odbierał „przestępcę" z rąk osobistości 
wojskowych", może zapamiętał sobie nazwi­
ska tych stróżów porządku.

PUSZCZONO GO NIE NA TRAWĘ, ani

O ZARAZĘ BOLSZEWICKĄ WŚRÓD STU­
DENTÓW. W warsz. „Gazecie porannej" czy­
tamy co następuje: Jak to już dzienniki donio­
sły, fala reemigracji objęła ostatnio i nasze 
wyższe szkoły. Około 000 studentów z Rosji 
już powróciło, a jeszcze większa ilość spodzie­
wana jest w ciągu bieżących wakacyj. Wiado­
mość ta przez społeczeństwo witana jest oczy- 

ściernjsko, jednem słowem nie na popas, ale j wiście radośnie. Położenip naszego kraju jest 
w każdym razie na rzecz, chociażby językowo, i tego rodzaju, te dopływ młodzieży o wyższym 
pokrewną popasowi. Pierwszy to może koń- poziomie naękowym, zdrowej fizycznie i moral-
skiego rodu obywatel, puszczony na pasek. Za­
szczycony tym dowodem uznania czworonóg,

nie może tylko podnieść nasze stanowisko we­
wnętrznie i zewnętrznie. Jest jednak, niestety,

choć nie był na polu sławy, zyskał przecież j w tej zapowiedzi pewna okoliczność staran- 
w krótkim czasie rozgłos. Z bytem ostatnich J  nie — jak dotąd — tuszowana, której jednak 
jego dni związane są aż cztery nazwiska zna-' nie wolno pomijać milczeniem. Około 40 proc. 
wców-koninrzy. Uprowadzonego z domu Józe- J przybywających studentów stanowią żydzi, któ- 
fy KanioWej „kupił1 gdzieś Szymon Miś, i od- j  rzy w akcyi bolszewickiej niemałą odegrali ro- 
sprzedał go Jakubowi Pietrzykowi z G m gó-j]ę. Wiadomo powszechnie, że w teinie młodzież 
rzek. Jakób Pietrzyk odsprzedał go Ffcimano- j żydowska wodziła rej w smutnej sławy „Sowie- 
wi Dortheimerowi z ul. Królowej Jadwigi, a tach", niszczących „prineipialno" całą i tak u- 
Herman Dortheimer oddał go znowu w ręce j  bogą kulturę rosyjski ego dorobku narodowego. 
Ludwiga Szklarza z Dolnej Wsi. Nim ostatni ; Ci żydzi, z których nie jeden i nie 10 nawet 
opiekun rozwleczonego bywalća pomyślał o postarało się podczas swych „rządów" o pięknie 
pozbyciu się towaru, został aresztowany pod fabrykowano matury, p rży będą. do nas z gło-

ce naszą naród ową świętość. Z tego pun­
ktu widzenia należy oceniać projekt W y­
spiańskiego, którego fantastyczność Ąvalcz,y 
o lepsze ze szlachetnością i szczerością za­
miarów. _

Do innej zupełnie kategóryi należy zali- 
tzyń fragmentaryczny projekt Wacława 
S z y m a n o w s k i e g o ,  którego śmiały 
pomysł pochodu ma już wcale bogatą Ute- 
rf<*wę.

Projekt Szymanowskiego suponował zbu- 
tzsuie kuchni królewskich i reszty budyn- 
k d w , zasłaniających od dziedzińca główne­
go widok na otwarty dziedziniec arkado- 
jwy. Na tle tych arkad piętrowych, na wy- 
Bołiości ich pierwszego piętra miał być u- 
fctawiony olbrzymich rozmiarów pocłtód po­
staci syirtbolizujacycli dzieję Polski, które 
z zamlcu kroczą ku katedrze —  pochód wie­
czny, nigdy się nie kończący, postaci spi­
żowych, niemych. Prawdziwa wyspa umar­
łych. _

Kie przesądzając wartości artystycznej 
projektu Szymanowskiego i nie sądząc, aby 
kiedykolwiek wąykona.nie jego stało się mo- 
Kliwem, musimy się oświadczyć przeciw nio- 
jnu z tego głównie powodu, że zasadniczą 
Ideą jego jest przetworzenie historyi Wa­
welu i zamiar oddania w odczuciu arty- 
stycznem tyełi prawd historycznych, które 
z kamiennych, oryginalnych' dokumentów 
■wawelskich daleko więcej nas uczą i sil­
n iej ożywinią. Nie tvlko stwarza pochód

zarzutem handlowania cudzą własnością.

Szymanowskiego architekturze wawelskiej 
niepożądaną konkureneyę, ale nadto dccy- 
dowałby niejako o oałym charakterze W a­
welu, zamieniając Zamek na monument \vy- 
lączaio liistoią'C7.ny. Przez to chciał niejako 
artj*sta przygłuszyć swym spiżem żywe do­
tąd, pnące jakby bluszcz wśród kamieni, le- 
gendjr wawelskie, a dziełom sztuki dawnej, 
wjmikłej z ducha i potrzeb narodu wolnego, 
przeciwstawiał dzieło, które w niewoli po­
wstało i mogło być nazwano pomnikiem 
dziecka na grobie mattd.
_ Inną miarę przywiązywać będziemy mu­

sieli do projektu p. Szymanowskiego, gdy 
nam go przyjdzie osądzić jako utwór nie­
pospolitego artysty, którego miłość prze­
szłości ojczystej porywa ku wzgórzom W a­
welu i zdumiewać się należy nad wielkością 
pracy i ofiary, która to dzieło stworzyła.

Tak projekt Wyspiańskiego jak  Szyma­
nowskiego były iuicyatywą prywatną, któ­
ra na tok prac restauracyjnych Wawelu 
nie mogła wywrzeć większego wpływu. K o­
mitet wawelski strzegł pilnie swego autory­
tetu i glosom zewnętrznym nie dawał zbyt­
niego posłuchu. Nie można bu -jednak za­
rzucić autokratycznej samodzielności, gdyż 
tak uchwały jogo, jak  plany były zawsze 
offlnszane publicznie, a krytyka zawodowa 
miała sposobność wypowiedzieć swe zda­
nie. Kiedy dotychczasowe plany nie mogły 
7.nalcźć uznania tak samego Komitetu, jak  
krvtvki. zdobyto sio na śmiały krok i po-

pelną. trujących doktryn i będą je chcieli

wołano do robienia szczegółowych planów 
restauracyi nowego arphitekta, którego ca­
ła działalność tak nerkowa, jak  twórcza 
zalecała na to stanowisko.

W  lipcu 1917 r. przeidsłffcwił ten nowy ar­
chitekt wawelski, prof. Adolf S z y s z k o . -  
B o h u s z  swój projekt restauracyi zamku, 
który natychnfiast uzyskał aprobatę Komi­
tetu wawelskiego. Plany te j reitauracyi 
wraz z modelami wystawiono w osobnej 
salce na Wawelu \ przystąpiono do robót 
w skromnych co prawda rozmiarach, o  ile 
na to pozwalają stosunki wojenne.

Dzieło prof. Szyszka-Bohusza przyjęto 
prawie bez dyskusyi publicznej, przynaj 

mniej dotąd krytyka, nie omówiła te j pra­
cy z należną uwagą. W  tym wypadku mil­
czenie nie może być uważano za równo­
znaczne z lekceważeniom. Świat artystycz­
ny stanął wobec dzieła strzeżonego. Nie 
bvliśmy przygotowani na tak łatwe roz­
wiązanie sprawy. Tyle dotąd wyrozmnowa 
nych akademicki-h projektów, nareszcie je ­
den szczerze odczuty, wzięty ze świata 
realnego. Zapcwno gdyby król Stanisław 
Poniatowski, k tó jy  mwrwęł o restauracyi 
Wawelu, ujrzał projekt prof.Szyszko-RoIiu- 
szu, natychmmstby go zaaprobował. (Tom- 
kowicz „Wawel" t. I. Kraków 1908, str. 
376 i nast.).

(Dokończenie nastąpi).
K S GERARD KOW ALSKI. O. Cist.

Wćzornj rozpoznano zwłoki pospolitaha Jnkó- 
ba G r z e s i a k a ,  robotnika z Brzcszcz p< 
Oświęcim hm.- — Dochodzenia sądowe wr spra­
nie przyczyny katastrofy foczą się w dalszym 
■ iegn, Pro-wpdzi ie sędzia śledczy z Oświęcimia. 
Dr Alfred F.Lmcr.

STOWARZYSZENIA BUDOWLANE W POW. 
KIELECKIM. Jak  podaje „Gaz. Kielecka" w 
Nr.S7 w powlęcie kieleckim istnieją dotj-chczas 
Stowarzyszenia budowlane w następujących 
miejscowościach: Bodzentynie, Wzdole, Wólce 
Kłuckiej pm. Snochowice, w Niewacblowie 5 
Cmińsku; organizuje się Stowarzyszenie budo­
wlano w Leszczynach.

Stowarzyszenie budowlane w Bodzentynie za­
raz po zawiązaniu btrzjTaalo znaczniejszą za­
pomogę od zarządu Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. 7,a.rząd stowarzyszania postawił 
sobie za zadanie wybudowanie cegielni oraz 
postawienie pioea do wypalania wapna.

W druriej połowie lipca cegielnia stowarzy­
szenia budowlanego w Bodzentynie rozpoczęła 
już na dobre swe czynności i' wypaliła 40.000 
sztuk cegły wysokiego gatunkm Budowa wa­
piennika rozpocznie się niebawem na grancie 
wydzierżawionym od folwarku „Podzamcze".

We Zdote do stowarz. budowlanego pi-zystą- 
piła znaczna liczba włościan % 1.000 rb. udziala- 
mt Zarząd stowarzyszenia otrzymał s General- 
Gubernatorstwa w Lublinie zapomogę zwrotną 
w kwocie 8.000 kor., która to suma przeznaczo­
na jest na budowę cegielni, Istniej* bowiem 
wśród włościan ogólna tendeneya wznoszenia 
tylko budynków ogniotrwałych.

Stowarzyszocie budawlane w Wólce Kłućkfej 
zakłada również cogiełnię i traktuje obecnie o 
kupno działki lasu. Działalność stowarzyszenia 
budowlanego w Wólce Ełuckiej rooBzemać się 
ma na cala gminę Snochowico, a  zadaniem jego 
jest przyjść z pomocą tym mieszkańcom gminy, 
których zniszczyła wojna.

TRZY ROCZNICE NA STOKACH CYTA­
DELI WARSZAWSKIEJ. „Kuryar warszaw­
ski" donosi: W niedzielę rano na stokach cyta­
deli pod krzyżem pamiątkowym Romualda 
Traugutta odbył się obchód uroczysty, którym 
organizatorowie uczcić pragnęli łącznie trzy 
rocznice: pierwszego rozbioru Polski, stracenia 
Traugutta i członków Rządu Narodowego* 
oraz opuszczenia Warszawy przez wojsko 
rosyjskie w 1915 roku. Publiczność w 
skupieniu wysłuchała Mszy św„ odpra­
wionej przez ks. kapelana Antosza. Po nabo­
żeństwie ks. Antosz cĄ-glosił przemówienie o- 
kolicznoścdowe.

ZIEMIAŃSKIE „KSIĘGI ZOBOWIĄZAŃ", 
Z Warszawy donoszą: W celu obrony ziemi 
przed fmnarką zaprowadzono we wszystkich 
oddziałach Związku ziemian księgi, w których 
ziemianie własnoręcznie składają solenne zo­
bowiązanie, że nie sprzedadzą *iemi w ręce ob­
ce i że wogólo nie będą zbywać majątków bez 
uprzedniego zawiadomienia  ̂ Związku.

ZAMORDOWANIE PANI RIEDLOWEJ. Ze 
Lwowa donoszą nam: Śledztwo w sprawie ta­
jemniczego wydarzenia w domu pp.Riedlów jest 
bardzo utrudnione i dotychczas nie wydało 
jeszcze konkretnych rezultatów. Z jednej stro­
py uderza, że na. zwłokach nic znaleziono śla­
dów gwałtu, z drugiej znowu brakuje oznak, 
jakie z. wyki o występują przy popełnieniu samo­
bójstwa. Duże utrudnienie stanowi okoliczność, 
że do środy popołudnia nie odbyła się jeszcze 
sokeya, którą to zwłokę trudno sobie wytłuma­
czyć. Sprawozdawców pism lwowskich bardzo 
uraził fakt, że nie dopuszczono ich do wizyi 
lokalnej. Odnosi się wrażenie, że pewnym ko- 
fom zależy na tem, aby jak najmniej dostało 
się szczegółów do wiadomości publicznej.

Zachodzi uzasadnienie przypuszczenie, że "sa­
mobójstwo jest w danym wypadku wykluczo­
ne. Co się tyczy przypuszczenia morderstwa,, 
to wszystko przemdwia za tem, iż zbrodniarz 
starał 6ię morderstwo upozorować samobój­
stwom. Tak np. nieład w domu nosi znamio­
na sztuczności, porozrzucanie bielizny i t. p. zu­
pełnie nie mówi o plądrowaniu mieszkania. Je ­
żeli śledztwo wykluczy możliwość samobój­
stwa. to zwróci sio ono w str«nę najbliższą za­
mordowanej.— Morderca, chcąc upozorować 
samobójstwo swej of;arv, powiesił je j zwłoki 
na haku od lampy. Zapomniał jednak wyjąć 
jej 7. ust knebla, którym je j zatkał usta. aby 
nie krzYczala.
CHOROBA PREMIERA POLSKIEGO. 7. Kry­

nicy donoszą: Bawiący w Krynicy premier mi­
nistrów Dr Jan Kanty Steczkowski cierpi na 
rhorobę kiszek. W ostatnich dniach ma stale 
podwyższoną temperaturę i prawie nie opuszcza 
mieszkania, nie przyjmując nikogo. Nie przyjął 
również delegacji kobiet polskich, pragnących 
go powitać, odkładając to do czasu polepsze­
nie się jego zdrowia. Dr Steczkowski stanął 
w Domirydrojowym i nio zgodził się na wywie­
szenie flagi przód domem, oraz ustawienie 
warty honorowej.

kiem i aroganeyą krawca Rajsfelda, ktc.ry 
,(j kazał zapłacić sobie za odpracowanie garni-u. 

1 ni i przyszycie do niego moich guzików, ćC 
koron, a na zwróconą mu u w agą. że to j*jsl 
wyzysk, powiedział, ie  teraz może się oboj.-  ̂
*" z polskiej klienteli Z szacunkiem A. To* 
polski".

Z listu tągojpowinr! wyciągnąć należytą na. 
ukę̂  ci wszyscy, którzy jeszcze zrwztzjrcają 
swoimi względami żydowskich rzemieślników 
I kupców.

NAIWNY CHŁOP. W „Gazecie Kieleckiej^ 
czytamy: Do gospodarza ze wsi Skoki w pow> 
kieleckim, Józefa Podgórskiego, ł  ty przechtM 
dził około kośdoła iv . Wojciecha, podeszłą 
przed kilku dniami jakaś kobieta i wdała się 
z nim w rozmowę. Podgórski wszedł na chwilę 
do kościoła, skąd wkrótce wyszedł i znowi| 
spotkał nieznajomą, która penow nie nawiązał* 
z nim rozmowę. Po iłiejakimś czasie podszedł 
do nich jakiś człowiek, który pcczął w nici# 
wmawiać, że znaleźli zgubioną'przez nie£o _ 
czkę t  pieniędzmi Kobieta zaczęła głośno pr 
tostowaó przeciwko takiemu posądzeniu i 
szcio pokazała nieznajomcanu pieniądze 
na dowSfl, że jego pieniędzy nie posiada. To b*« 
mo ucfeyni] Podgórski Nieznajomy _ szybką 
przejrzał pieniądz* i po chwili. zwróc3 je Po 
górsldenro, poczem oddalił się wraz % nie 
joBją kobietą. Po łeh odejściu Podgórski, t 
ty złem przeczuciem, sięgnął do kieueoi 
pieniądz* I ku sweme wielkiemu prze 
zobaczy!, że randnwt banknotów, ma staranni* 
poskładana i na formę banknotów przykrój** 
n* kawałki g&zeiL W ten sposób sprytni zł*4 
dziej* pozbawili naiwnego chłopa 1900 rubli 

PASKARSTWO WB LWOWIE. Przy uL 
zimierzowsklej we Lwowie wykryto one_ 
magazyn, zawierający 2000 m. "sukna przedr 
Jennego, należący do niejakiego Silbcra i 
gla. — W ultćy Żółkiewskiej znowu zakw**

j, któ*

lL K ai 
legdąf

styonowano znaczną ilość skóry boksowej, 
rą gromadzono w celach spekulacyjnych. Oczy* 
wiścl* towary te skonfiskowano, a wszyscy 
trzej paskarze będą pociągnięci do odpowie*; 
dziaknoścl sądowej.

BANDYCKI NAPAD W KIELCACH. „G az*
ta Kielecka" donosi, że w niedzielę, około goda, 
9 wieczorem, gdy cała rodzina niejakiego 
Rechtmanna, mieszkającego w efiejmach j*. 
dnego z domów przy ul. Małc-j. by .a zgromadzo. 
na w domu, wtargnęło do jego mieszkania czte< 
rech bandytów, uzbrojonych w brauningi i na« 
kaząwszy obecnym podnieść ręce do góry i za* 
licować spokój, aaiądali wydania pieniędzy. 
Przerażony Rechtmzm otworzył szufladę z pi©* 
niądzmi, które bandyd zahrałl W szuflsdzi* 
było 2.500 kor. I 'około 10.000 rubli. W chwili, 
gdy bandyci zabrali się do przeszukiwania szu­
flad i do osobistej rewizyi, wyskoczył prze* 
okno kilkunastoletni syn Rerhtmana i zaalar­
mował sąsiadów, wołając głośno o raturmk. To 
przyspieszyło ucieczkę bandytów. Jc^im z są­
siadów Rechtmana, odważniejszy od innych, 
57-letni piekarz Pinkusowiez zatrzymał jedne­
go z bandytów, lecz odwagę -swa przypłacił ży­
ciem, gdyż bandyta dwukrotnie strzelił do niego 
i zranił go tak ciężko, że niebawem wyzionął 
ducha. Licznie już zgromadzeni śąsiedzi*, policj­
anci i żandarmi puścili się w pościg za bandy­
tami, lecz oni, ostrzeliwniąc się raz w raz, zdo­
łali uciec, zraniwszy wielu ze ścigających.

SPRAWA PRZEWOŹNIKÓW RĘCZNYCH. 
Ze Lwowa donoszą: Wobec nagromadzenia się 
mnóstwa ludzi wykonywująeych nieprawnie 
tale zwana przewodnictwo ręczne towarów i po­
pełnianych przez nich nadużyć, dochodzących 
do tego, ii często zdarzało się, że przewoźnik, 
pobrawszy sowite wynagrodzenie, znikał z po­
wierzonymi sobie towarami,"zwołał wioepr. Neu­
man ankietę, celem omówienia środków zarad­
czych. Uchwalono uregulować kwestyę w ten 
sposób, aby nikomu bez specya’ncgo uprr.wnie-j 
nia czynności tych nie było wolno wykonywać?, 
a równocześnie ustanowiono ceny maksymalne.] 

Z TYFLISU. Od bawiącego w Warszawie re­
daktora i "współwydawcy „Tygodniki Pilskie-, 
go“ w Tyflisie, p. W, Musiała, otrzymał „Ku- 
ryer warsz." garść szczegółów o rodakach na­
szych na Kaukazie. Rewolucja rosj jska na 
t. zw. „Zakaukaziu" stwc-rzyla rzcezumnolitą 
ż narodów, zamieskującyeh tam oddawna, a 
więc Gruzinów, Ormian i Tatarów. Stosunki 
wzajemne jednak pomiędzy tymi narodami ty ­
ły bardzo naprężone, stara nienawiść Tatarów 
do Ormian nie wygasła. Gruzini mieli o ry en fa­
c ję  polityczną niemiecką, Tatarz.y turecką, Or­
mianie rosyjską. Zajęcie przez Turków Karsu 
i Aleksandropola i pochód na Tyflis (byli już 
o 100 wiert od Tyfllsu) sprawiły, że nie mo­
gąca się obronić rze czpospolita zakaukaska upa­
dla, ogłoszono natomiast rzeczpospolitą gru­
zińską, która określiła granice niepodległej 
Grazyi przy poparciu wojska niemieckiego. 
Wtedy Turcy wstrzymali swój pochód. Nieza- 
hńnośó Gruzyi powitana była z zadowolę^

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK



J S Ł

m m m  p r a w h
ł j?fcT2<ł Kraków, Garbc-nka 8. M8l5f5'

alMwiąją sioW G iU ne prayjcolówanie do w szelk ich  
egzaminów i rygorozów prawniczych w  K r ó tk im  
Czasf-fc^ pfz*z uąyri;  oclpon icdpicii podręczników.
S y s ia n s  p i s e m n y ,  k a r u j i e n ć « n ( ; j n y .  —
Dla wcjckewyeh I prowinćyl wypróbowaay system 
SzybkUgo I psłnwyi prjygetownnla w drodze ko-
respontiencyi bez opuszczani* miejsca nobytn. 2853
l y s t e m  p i s e m n y  w stępuje w zupełności przy­
gotowanie Indywidualne. — Korzą prawnicze „IUS* 
umożliwiają wyzyskanie urJopów, udzielają wszelkich 

Wypożyczają komplety oodręczników,Intormacyi. 
skryptów i skrótów. Lskcys Indywidualne I zblortwe.

Kilka wagonów oryginalnych
s z w e d z k i c h

ZAPAŁEK.
Zm w a g o n  K 1 2 0 . 0 0 0  —  przez akredy­
tyw y lub za nadesłaniem  pieniędzy. —  
W yw óz tow aru jest dozw olony. W agon  
posiada 120 pak, a  każda paLa 6.000 pu­

delek zapałek. -  1*69

V ,  J A N  S M .  VI. Vłstl»i>vova 6/20.

Jfdnorszawa priba prztkana kairfsga a Jakaicl.

W I N A  M S Z A L N E
O lajlspazyth gntunkaek, z w ł a s n a ]  wlnniay 

w Olsizltaka abok Tokaju siei
poleca firma

M . F r i ts c h  iw K r a k o w i * ,  N a ? y  R y n e k .
Zi Jak.sśf 1 pwfcWK pachsdzaii nay tą.

Koniczynę białą
W każdej iioici, oraz wszelkie Inne nasiona 

polne, ogrodow a i leśne 1149
l u i p i i i *  p o  n a j w y ł s i y c h  c a n a c h

l a t  reloiay » i  Łwiwit. al. Kaseniila 5̂
I r .  St. Ćwlkcwskl, adwokat wNowym Sączu *

poszukuje

ru t y n o w a n e g o  k o n c y p i e n t a  
t o l i c y t a t o r a  a d w o k a c k i e g o

pod korzystnym i w arunkam i. *367

a©  o d n o w ie n in  zagra- / ł r t c H r P r b
aiczn ych  kontraktów  C A t g

k a i d ą  l l o ł l

W ĘGLA PRUSKIEGO
przyznanego przez odnośne władze roz­
dzielcze d l a  c e l ó w  m l o c a / n l a n y c h  ob­
szarom  dw orskim  przem ysłu wojennego, 
d la  m łynów  kontygentowjrcb, oraz cegielni, 

fabryk, m iast i t. p.
Zgłoszenia listem i telegram em : „ P rą d "  

W ielkie Drogi. *215

o
Królewlsk, lat 32, długolttmi klerowalk warsefatów 
I  Mura technicznego w fabryce maszyn rolniczych, 1«- 
ktiwobll prrowych, motorów, pługów motorowych, In­
żynier ruchu w zakładach przemysłowych (tartaki, ze-
{ letnie, garbarni*, fabryki chemiczne, elektrewnle) na 

loraw tch, cncrgflttny i stmodzlelny, zmieniłby wiejące 
do istniejącego lub zakładającego się przedsiębiorstwa 
przem yiłowege Isb tr.alstków ziemskich. Łaskawe zgło­
szenia pud „Oćhudewa kraju" de Biuro ogłoszeń Hopeasa 

I Salomonowej w Krak dwie. 2323

t C y r s a  m a t u r y c s f i e
Wpisy na kur9a: *2226

roczny, dwuitttnl I wloczorny
przyjmuje Kierownik — ul. Jabłonowskich 20, L p., 

aa lewo, w godzinach od 6 —7^8 wieczorem.

Kupię domek lub wilię
z ogrodem  ow ocow ym  lub jarzynow ym  
w  dzielnicy Dębniki, Nowa W ieś, Zw ierzy­
niec, K row odrza blisko tram w aju. Zgłosze­
nia listowne z podaniem  w arunków  kupna 
pod .Stanisław a* przyjm uje Adm inistracya  

.G łosu N arodu*. 824*

• Pensyonat laczniczy
Julii B en cn i D obrow sisklej w Slsfeto
p rz y jm u je  dzieci i na sezon zimowy. D la m ło ­

dzieży w w ieku szkolnym  urządzone zosjana
iakeya z ó l o r w e . m

Z O Św ictiE  
dwóch p

r i !? ;a  
■ n is n

h-

P o k o j u  u m E .Js i o W 3 n e g a
i ewen?uał>»fe? z ót&

fis w jip ó !
Zgłoszenia z podaniem  w arunków  do Aifer. 
.G łosu Narodu" pod: .P ok ój um eblow any ^

P r a w d z i w e ,  tysięcznych pochw ał, 
pierwszej jakości 2111

M Y D L ®
fi!o  wojer.ne, 2 tuziny K. 70 '— , 6 tuz.

II. 1 0 0 —, 12 tuz. K. 37C —. 
Pierw szej jakości M u s z t a r d a  „ B i t s -  
g o n “  w  beczułkach po 50 kg., 1 kg. 

k K. 5 '80 — w ysyła za zaliczkę

l  l i ,  PI2G3 ' i  M i  M o l

H A jś w ie łg a e f t  n o w o ś ć  w o j e n n a .  

W itold Noskowski.

„ L U D Z I E  I  A R M A T Y "
a podróży aa front belgijski.

Cena K o r o n  fl. B »  n a b y c i a  w e  w s z y s tk ic h  
księgarniach i ■< A dm inistracji „Si-CSU 

N A R O D U '1.
Wysyłka pojedy/Kzych egzemplarzy aa prowfacyę 
przez .G ło s  Narodu* po irłoszen ia  kartą pocztową 
odbywa ais aa pobraaieji pecztowsm, które wy- 

■esl K. 6*80 wraz a przesyłką polecaną.

Cła otiiiitóewy gacisk i zakładania oowycSi
dostarcza

U L I  S Ł O W I A Ń S K I C H
o gładkiem, uszezelnionem dnie i spadzi, 
s tjm  daszku, $ o  cenach bardzo um iarko­

w anych 2177
W o E i n n n  C e n t r a l a  H a n d l o w a  

O d d z i a ł  r o ln lc a y  w  K r a k o w ie ,  S ła w k o w s k a  1 .

u #

Spółka z ogr. por. 

eta Lwa wie, u!. /fkesEamlcka 23, 
- M u m  '"**•' l’szo P ^ h - o  

wykonuje wszelkiego rod/.aju budowle, 
przeprow adza ocenę szkód wojennyęh, 
w ykonuje projekta 1 kosztorysy odbu­
dow y przy użyciu pierw szorzędnych  
ipecyalistów  techników pod odpowie­
dzialnością autoryzow . i n ż y n i e r ó w  

cyw ilnych. 2163

IB  OCtUI

SwQdz«nle,
Siszaia, świerzb
asuwa u iprąC zsj D r a  H e ^ © 'S  eryginaina pra­
wni* z M tn e ło tó  „ S k a h e f o r m e w a  m a ś ł “ .  
Nie bra4zi, x«peł«ic bezwoaaa. Słoik prubay 
K 3'— , dutry słoik K i — , yereya fanniltjaa K 11 - .  

Bftsaaeśi na a  arką .Skabafarm". 2171
Składy główne: L s:w : aetekn S n - o i t  Hay, radw- 
dostawcy; KrskAw: apteka .pod Białym Orłem *, 
ty e e k  główay A-B, ii; apteka ped .Złotym Or­
łem Wllbelma Ehrllcha, Krakowska 11; Przemyśli 
c. k. apteka ebwedewa K. Sch w ana; iaresław; 
apteka „pod Csarnym Orłem* lósafa R ęb n a ; 
Taraiw : apteka ebwodowa J .  M lalełew skltge; 
Drehehyez: apteka „pod O patrzeością" O. P. T e - 
blaszka; Katamyja: apteka wodowa Dra Stefana 
Stiasla ; Nawy S ^ u : apteka Marcina O arseckiage; 
Rzaazśw: c .i t .  apteka ebwodewa, al. 5 -go Maja.

! SALON d’ART i
L w t :p  wystawa sztiit pkaytS 2 3 ś l f

w Kijowie-Kreszczatyk 25 vis av is  poczty

XV.
XVI,

w 1913 r. zapawiatia wystawy:
ad SI llpca do 28 sierpnia.

sierpnia Co 2 ■ v;r/.e:’,n:a — zgłosze-ed 31
nia etspunatów do 20 sierpii

XVII. od 2 października do 27 o.':: fTiorriika — 
sgłoszenia eksponatów do 22 września.

XVIII. od 30 paśdiiernilca do 24 listopada — zgło­
szenia ekapanatów do 20 października.

XIX. od 27 listopada do 29 grudnia — zgłoszenia 
eksponatów do 17 llstepada.

X X . od 31 grudnia do 18 styczela ł019 r. <— ig ło - 
aseala eksponatów de 22 grndnla.

Zamiejscowi P. T . P. P  Artyści mogą nadsyłał 
prace w tekach ltrb rulonach, a Salon wykona 

oprawą aa ich rachunek.

i SALON w ydaje roczne bilety 
wejścia po cenie Rb.

S10 — z praw em  udziału w losow aniu  
prem ij. W ystaw a otw arta cały rok od  
godziny 10 rano do godziny 5 po po­
łudniu z wyjątkiem  dni zmian obrazów .l

r-

J S S g g & l S  W t e M
• Deatawca szpitali krajowych powszechnych

B A R A M I
_  W m  i ii łfa n iitd ff  Łtkarsks-flaskowycli

K r a k ó w , R y n e k  g i ó u  n y  7. (w  podwórcu)
‘ . poleca:
Wislkl y/yfeói . prawdziwej gumy francuskie) I rosyjskiej

ń i n a u k l  d l a  d z l e e l .
T e r e i o m e t r y  gorączkowe, urzędewnle sprawdsane. 
Tablica anatamiczne dla szkśł. — Paski rupturewe — Pe- 
■arya — Upaskl m.eslęezni — Suapenserya — Wstrzykawkl 

da różnych eeiśr/. — Ceay konkurencyjne. *111

Nr. 174,
B a s n  I S O  S s c r o n
kto mi wsL-.ie mijszkanio 
z ogrodem za miąstem. —•_ 
Może być 2 —5 pokoi. — 
Mogę odstąpić lub zamie­
nić moje mieszkanie, skła­
dające aię z 3 pokoi, bar­
dzo ładnych. Zgłoszenia 
dó Adm. „Głosu Narodu* 

pod ,1 0 0  K“. £257

A G I N C I
I oraby prywatne, mająca 
rozległa tnajom oścl, za­
robią lekko miesięcznie 
800 -  800 koron przez 
sprzedaż w Austryi i Wą- 
gw.ech dozv/olocych lo­
sów 1 papierów wartościo­
wych. listo w n e aapyta- 
Dia O. Braura Badapeezt, 

E llubetrlng. 2148

Dla Nakładców!
Z b i ó r  n o w e l  a czasów 
ewakuacyl I walk pod Kra­
kowem w r. 1114. Adm. 
.G ło su  Narodu- dla kwi­

tu Nr. 1888, 2256

M iejsca nauczycie lki
w  zakresie azkół średaicn 
p r z y j m i e  (tylko aa wsi) 
osoba aa studyami uniwer- 
sytecklemi i praktyką pe­
dagogiczną. Posiada język' 
francuski I niemiecki, m ota 
też ad ilellć podstaw wy­
kształcenia muzyczuepe.— 
Oferty z pcd&iiem warun­

ków  pod adreaeau 
T.Kwiatkswaka, Witćw (pod 
Zakcpaaeni) poczta Cho­

chołów. 2152

y
a 3 SaA £  3  88, ul. Gołębia 
L 13, !. piętro. W nboua- 

luencle opust. 1948

D a m  5 0  k u r .
aa wyszukanie 1 pokoju 
a kuchnią, komfort sla  wy­
magany. W iadomość pod: 
„Spokojny lokator* przyj­
mie Ageacya dzienników 
llopcasa 1 Salomonowej ul. 

Szczepańska U. 21b8

Profesor
glmnazyalny podejmie eię 
lekcy! prywatnej z zakresu 
języków. Honoraryum sto­
sownie do umowy. Adres: 
Administr. „Ułośu Narodu* 
.D la  prorasora R. P .‘  2191

A g r o n o m
wolny od wojska, lat 4 \  
Polak, żoaaty przyjmie od­
powiednią posadę zaraz 
jako samodzielny zarządca 
lub pod kierownictwem 
właściciela. — Z noszenia 
z grzeczności paayir.iuje 
Apteka pod „Czarnvi« Or- 
K iii* w Jarosiaw iu dia 

agronoma. 2213

Oo sprzedania
f a j a t c t i ,  w ^ z e k
legąikow y i UprZQS  

na konia. 
Wiadomość nllca Długa 
1. 88 w lakierni. *244

przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres kallarstwa wcho­
dzące w miejscu 1 na pro- 
wlncyl n gwarancyą. 2220

K O N K U R S .
W ydział pow iatow y w  Pilzr.ie rozpisuje konkurs n * posadę 
lustratora gmin I llkwldiitsra k a r /  pod następującym i

w arunkam i:
a) nieprzekroczony 40 rok życia;
b) ukończona szkoła średnia;
cl dowód złażenia egzaminu z rachunkoweścl państwowej;
dl snajom eść nataw krajowych ewentualnie egzamin na aekrefaria gminnego;
a) podanie dotychczasorzego za)cMn.
W  razie zgłoszenia się atarasege kandydata s przekroczouym 40 rokiam 

lycia  musi ndstąpić zrzeczenie sie co do zaopatrzenia emerytalnego.
P ła ta  zasadnicza -Ł4C0 koron, prawo de 8 pięcioleci w wysokości 18%  •• 

płacy, oraz wojenny dodatek drotyźniany jak dla urzędników Wydziału krajowego.
Podania aaleśy wnosić do dnia 18-go września 1819 r, — posada obsadzoną 

loftan le t  dałem 1-ge października 1918 r.
Pilzno, dnia 4-go sierpnia 1918 r. 8284

Sekretarz w e . :  i icz«s:
W. Szczurfelcwici m. p. Dr. Mixołaj hr. m y m. p.

I. ZW Y C ZA JN E W A LN E ZG R O M A D ZEN IE
-  . K H i »  iw iiti  nm uiD sunai m i m  M t m # a
oriiś§cfx!« tlę w aobttę dnit 10 clarpnli 1918 t  godr. 10 prztd połudnlt* 

w lokalu Ttw. idjunktaw |«c/tr,.vynh yr.ty ul. Cicha] 1, II. p.
z n astęp u jącym  porzątfk iem  ilz icn r.y m : 2930

1) Z u gnjeoie; 2) w ar^ fikacya m»rvJatóv7 D elegatów  Stow arzyszeń  zw iązko- 
w y c a ;  8) p iz y ję c ie  tlo w iad o m o ści statu tów  Z w iązku : _ 4) urzyi*:cic cz.iou- 
kó w ; 5) u ch w ała  w ysokości w pisow ego 1 w kład ek m ie się cz n y ch ; 61 Czaso­
p ism o zaw o d ow e; 7) w y b ó r Zarządu Z w ią z k i i K om isy i re w iz y jn e j;  8)

wnioski i inle rpolac\o.
Za Kom itet Założj'cieli: Ltcpold Slwlts m. p ,  starszy pocztm isuz.

Kierawnidtw* b w iiw y  baraków w  Oświęcim u 3 ,
le^is zaraz rsUaswaoEia tu.~ I  - ,

W ynagrodzenie według um ow y, woine mieszkanie z opałem  
i światłem, oraz ułatw iona ap row irseya stap.ęwnione. Zgło­
szenia pisemne z odpisami św iadectw  p r/rsy ia ć  uaieży w prost 

do c. k. K ierow nictw a budowy. aiaó

Księgarnia S. fi. K rzyianawskisgs w Krakowie
poleca Nowość 

X . E R O N iS Ł A W  S W IE Y K Ó W S R f:

od 25{iX. 1914 do 2|5 1915. 
Cena 7 9*

i ' . . 2203

I  I I  F  - W E
n a j le p s z e g o  sy stem u , s ł o w i a ń s k i e  
t ^ -r a m k o w e , o  w jzy jtk ich  p o d w ó jn y c h  
ścfianacłt, w ra z  z ram k am i i daszkSem

? PIERWSZORZĘDNY FABRYKAT
p o U ca  d o  naSychmiastowoj dostaw y p o  niskich

c e n a c h

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE
(FIL IA  W E  L W O W IE ). « a i

ł orcepiany, 
Pianina, 

Fisharmonią,
Sp riad ai, aamiaiw, wyna­
jem . Kapuje tak ie  leetre- 
uenty atyw aee. —  Skład 
lertapliEÓw Heleny Sw o-
ląrskiel, W ohVa 7. 9108

P o w o z y ,
Bowe na oliwnych osiach, 
o n i  wózki sa  rynorach, 
n budą I b e t budy, do 
iprzedanl* Pracow ni* po­
wozów w Podgórzu, Kal- 
w aryjska 1. 7 4 - 7 6 .  2220

D zie rża w ę  m ajątku
e powisrzcbni 200—800 
mnrgów roli, *  inwenta­
rzem lub bez, obejm ie “M- 
nlk. Zgłoszenia pisemna 
z opistiu majątku i zabu­
dowań oraz t  podaniem 
warunków dzierż rwy przyj­
mie adwokat Dr. Ignacy 
iz a io  w Krakowie Kapu­

cyńska 8. 2831

n

Kr-* 7 !?■
n o t W POLSKI2&
* O r:-

Ars i U Mb.

W ydanie drugie brzejrznm

Iui«2 8 Lolu.. (uEZ jiuMji'
N akład 'lo w a rz y stw a  im. b te iau a  Łuszczy

n ? w- «< f% *;
iv O i'* ib u U a !  j

i ro z sz e rz o n e j

łjŁ!uif(iJ/e

Do
sklego w Krakowie.

nabycia w 
N arodu1

A dm inistracyi 
w  K i a ko w e.

, Głosu 
1189.

^ n - a w B g g B ą m a B u w n a t a g B i ii n ą /

i Dla p rzcjszd n yc h  1
do

j  P s f e k ’,  7 ? V o p » n t ł« 9  I S z s u w n i c y  ^

* poieca się , B

1 Bufet IRestauracyę kolejowy j  
1 w Chabówce. %

1886 W ła d y s ła w  C ka ls k .

Restauracja IToTeldwa w Chaba^Yce ppzyjmls 
zaraz młodego kelnera jako płatniczego.

Zgłoizeni* p r z y jm u je :

WK S k a l s k i  Chabówka. 2^3
—   —' ■  —----------------

Profesorow ie szkoły średniej
na wsi przyjmą od nowego roka srkoleego ,1«18/19 
ca  wychowanie 1 nankę w zakresie gimnazyum klasy­
cznego »Ibe realnego jednego lub dwóch uczniów, 
których rodzicom z jakichkolwiek wigiędow zależałoby 
na pobycie tychże na wsi w zdrowej okolicv. — 
Staranne wychowanie 1 opieka zapewnione. — język 
francuski I fortepian na żądanie. — Bardzo ńo>vażna 
refereneye. — Reflektuje eię tylko ea synów za­

możnych rodzin. 2233
Zgłoszenia dla „Profesora" nosie- r a s ta n ta  

C z e r n ic h ó w  koło K rakow a.

j e T a n n i T  c s p l l a s
p e s - a d a m  1 8 5 « m .« ! t a g f a  o l b r ^ a l a  

w!osy L o r e i t y ,
które uzyskałam po 14-miesięcznem u- 
iywanlu wynalezionej przezemnic po­
mady. Ta pomada jest jedynym środ­
kiem przeciwko wypadaniu włozów. 
Sprowadza bujny porost i wzmacnia 
korzenie włosów tak na głow ie, jak ote i 
u brody i u wąsów. Już po krótkiem 
używania przywraca włosom naturalny 
połysk i konserwuje przeciwko przed­
wczesnemu siwienia a ł  do wysokiej 

  ___  starości. Jako środek wzmacniający zo­
stała moja maść już dawno ogólnie uznana.- Cena 
•łoika t, 10 I 15 koron. Pocztą wysyła codziennie za 

zaliczką pocztową lub za przedpłatą. 2176
F a b r y k i  A n n y  P a illa g , W la d e A  I . ,  K o h lm a r k i  1 1 .

P I E G I
W celu usunięcia piegów używa »ię dużo rozmaitych 
środków. Dziabnie tych śr; Jków polega na ich wła­
snościach wybie’Mących. Ten sposób leczenia j-st 
niewłaściwy. Chcjć pieyl supełme iistmać nie wystar­
cza ich wybielenie, przerywając bowiem stosowanie 
tych środków, ponownie występują. Muszą on* h .ć 
kompletnie usunięte.. Całkowi.o usunięcie pieców, 
piani 1 wągrów, można uzyskać jedyni* pizoz zsaio- 
lowsitle krew *! IłS’łisf©,.*ł w cierając go codzfennfs 
w skórę i zmywając pr azkiem ..Sznto11. Przy io *. 
waniu tego sensacyjnego kremu znikaja nieei w krótkim 
esasie zupełnie, a cera »Uie się pięzną róiowo-bfśłą. 
Krem ten sporządzony według wskazówki prof. uniw. 
Dra Hagera, jest chemie pod gwtrancyą jedynie sku­
tecznym i zupełnie niaeikcdliWym środkiem. Wybór 
kremu iest nrawniu zasl:rz"tony. Jeden słodt zu­
pełnie wystarczy. Cena 6 koron, pocrlą o 95 hal. 
więcej. — oo każdego słoika dołficzonv jest be»- 
plalni* spasóo użycia i torebka z. puilrem. — Wy- 
zy.Ua pod d/akrccyą za nadesłar e.a nalcżylości 
w itjjiczlraćh pocztowych, pr?.'katem pocztowym luc 

7* u liczka. 1872

J. SdiKLh rTłiua, ?6i Iowa 3S,

sukK
nie zagraża przazarnej gospodyni,

która nżywa w kuchai patent* wanego s z y b k o w a r u

S s M P L E K
golując buz satiy i bec spirytusu, węglem drzewnym, 
trzaskami, podpałkami lub okruciiami węgla kamie»ii*g<» 

x z a d z l w i e ję t ą  c j j c c ę d r s ś c i g  p a l iw a .
W ęgiel kamienny s'a!'czv przy użyciu 

do 20 krotnie dłużę1.
,Simplexu'' 10

„Simplex* do nabycia w sklepach żelaznych, w  G alicy! 
i Król. Polakiem.

GłśwRjj Skład: Kraków, iTadziwiiławsfca 22.'
(Sprzedaje również znakomite patentowane pedp^łkij’ 

Cenniki i prospekty darmo. 2 l f *

C 3 S ^ j S ^ S S 9 e B 3 S 5 S S ^ 3 3

Mmi

S / I S B S I  fi r  wszelkie n o n  i B ływ a w l 
! \ l J i  u U i l  K r z a c S z e n i a  I 
M  ■ -  m a s z y n o w % |
jakoteż pojedyncze m aliyny do obróbki J  
drzew a, m etalu i t. p . ; lokom obile, -I 
kotły parow e, m aszyny, m otory, tran s- I 

m isye i t. p. 2240 |
Oferty wraz • szczegółowym opisem , warum 1 

kami sprzedaży wysyłać pod adresem : ** e|

Effl IE0IHE Liii. M a  1 1
J li* n  R urin* § Ł  ■ b ^ il^ S iM ^ ^ ^ BaezeBiy,. K̂ e h£ K »4HLaw żŚ*r»4»1k iJfe3^^ aareadem itearazm. Fada.


